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Wzywamy wszystkie szkoły
do podjęcia zobowiązań

List nauczycieli. młodzieży i hnmilelii 
rodzicielskiego szkoły w Konopnicy 

do towarzysza Bieruta
ności zobow iązujemy się udzie
lić  do końca roku szkolnego do
datkow ych 600 godzin zajęć po
po łudniow ych

Będziemy dążyć do osiągnięcia 
100 procent fre kw e n c ji w szkole 
przez nawiązanie ścisłego kon
tak tu  z rodzicam i uczniów.

Założym y ogródek m iczu ri- 
nowski. w k tó rym  realizować 
będziemy zasady po litechnizacji 
nauczania i w k tó rym  uczniowie 
pracując zapoznają się z do 
świadczeniam i w ie lk ich  uczo
nych radzieckich — M iczurina 
i Łysenki.

Dołożym y wszelkich starań, 
aby ogródek ten stal się p rzy
kładem  dla okolicznych ch ło
pów, ja k  zastosowywać zasady 
w iedzy ro ln icze j w gospodar
stw ie w ie jsk im  Na ten cel

lN ie z a ie z n ie  o a  te g o  g r o n o  na

fd) Nauczyciele, młodzież i ko
m ite t rodzic ie lski szkoły w Ko- | 
nopnicy w powiecie lube lsk im  ! 
w ys ła li lis t do Prezydenta Bo 
lesława B ieruta. W liście tym  | 
czytamy.:

Drogi i Kochany O byw ate lu  !
Prezydencie!

Zbliża się 60 rocznica Tw oich j 
urodzin

Z okaz ji te j ślemy Ci, Kocha
ny Prezydencie, nasze na jgorę t
sze, z g łębi serca płynące, tycze 
nia d ług ich lat życia i dalszej j 
owocnej pracy dla pomyślnego j 
rozw oju  naszej Ludow ej O jczy -I 
m y ,' dla szczęścia całego na
rodu.

•Jesteśmy dum ni, że uczymy 
się na Z iem i Lube lsk ie j, z k tó 
re j Ty pochodzisz,

Pod" k ie row n ic tw em  aw angar
dy k lasy robotniczej —- Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
k tó re j T y  przewodzisz, naród 
nasz w wytężonym  twórczym  
w ys iłku , rea lizu jąc am bitne za
dania P lanu 6-le tn iego ,ybudu je  
podstawy nowego, spra w ie d li 
wego ustro ju

Ty przewodzisz naszemu na
rodow i w na jp iękn ie jsze j i n a j
szczytniejszej walce, jaką  p ro
wadziła k ie dyko lw iek  ludzkość 
w  walce o pokój na całym  świe 
cie.

Tobie, W ie lk iem u P rzy jac ie lo 
w i i O p iekunow i dzieci i m ło 
dzieży po lsk ie j, zawdzięczamy 
nieograniczone m ożliwości zdo
byw ania wiedzy, p rzygotow y
w ania  się do pracy dla dobra 
całego narodu, rozw ijan ia  uczuć 
m iłości do naszej ukochanej L u 
dowej O jczyzny.

Dla uczczenia 60 rocznicy 
T w ych  urodzin — my wszyscy d ioodb io rn ik  z adapterem  za su- 
— grono nauczycielskie, m ło , me 2 850 zł; 
dzież i kom ite t rodzic ie lski na- ! Podejm ując swe skrom ne zo- 
szei szkoły zobow iązujemy s ię , bo w iązania, zwracam y się do 
rlo wzmożenia wydajności n'a- wszystkich szkól w Polsce o 
szej pracy i pomnożenia je j w y- j podjęcie szerokich zobowiązań 
n ików . i dl > uczczenia 60 rocznicy uro-

W celu z likw id ow a n ia  braków  i dżin naszego ukochanego opie- 
xv opanowaniu m ateria łu  pro- i kuna i najw iększego nauczycie

la — Prezydenta Polski Ludo
w e j Bolesława B ieruta.

Naród po lsk i domaga się ukarania 
^spraw ców  zbrodn i dokonywanych

w K ore i i  w Chinach

Znhoniązanie tokarza Sawickiego

I  *0/

Prolest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju przeciwko użyciu 
przez amerykańskich interwentów broni bakteriologicznej

O pin ia  publiczna w Polsce zo
stała do głębi wstrząśnięta w ia 
domością o użyciu przez Am e
rykanów  broni bakterio log icz
nej.

W K ore i i w Chinach am ery
kańskie sam oloty masowo .zrzu
c iły  zarazki dżumy, cholery, ty 
fusu i Innych chorób zakaź
nych. W h is to r ii zbrodni i o k ru 
cieństw, k tó re  zostały pope łn io
ne na świecie, fa k t ten jest bez
p rzyk ładny  w  swej po tw orno
ści.

Polski K om ite t O brońców Po
ko ju  w  im ien iu  całego narodu

i ków, k tó rzy  depczą naje lem en- 
■ tarnie jsze zasady ludzkości.

Czyż można sobie wyobrazić 
| coś bardzie j ohydnego i o k ro 
pnego, ja k  próba masowego za
rażania ludzi chorobam i.

Od początku c y w iliz a c ji m yśl 
ludzka, nauka i wiedza stara- 

i ty się znaleźć skuteczne środ-

bec człowieka, wobec c yw iliza 
c ji, jest zhańbieniem  nauki, 
przeciwko którem u zaprotesto
wać musi każdy uczciwy cz ło 
wiek.

Am erykańscy zbrodniarze, 
k tó rzy  bezskutecznie próbu ją 
łamać bohaterski opór naro
du koreańskiego w trw a jące j

k i, aby chronić życie 
zmniejszać cierpienia,
człow ieka przed m asowym i ep i
dem iam i, przed zbiorową za
gładą.

Czyż nie jest w ięc zbrodnią 
wobec, tw órcze j m yś li ludzk ie j,

ludzkie . , b lisko 2 lata w o jn ie  agresywnej 
obron ić j chcie liby w ytęp ić  go przy po-

pr
. , , . , . , i ta lnem u pogwałceniu przez

uczycielskie zobowiązuje się do , am ervkańsI^jch agresorów pra- 
wygłoszema w swym środow i- wa rniĘdzynarodowego. pvzec iw - 
sku 8 re fera tów  popu laryzu ją - ko z,am aniu wszystkich uchwał 
cych wiedzę lo ln iczą. i j  konw encji m iędzynarodowych.

Nauczycielka Pelzei Eleonora k tó re  zabran ia ją  stosowania 
zobowiązała się zorganizować i i broni bakterio log icznej. 18 m i- 
prowad/.ić kurs języka rosy.l- i j on5w. Polaków, setki m ilionów  
skiego w okresie do 31 grudnia j ¡udzj na całym  świecie podpi- 
br. dla nauczycieli tejże szkoły ; saj0 Apel, dom agający się za- 
i kom ite tu  rodzicielskiego, po- ■ k azu stosowania bron i masowej 
święcą iąc 100 dodatkowych go* : zagłady. Dziś te se tk i_m ilionów  
dżin pracy w  ramach prac spo , ludzi p ię tnu ją  niesłychaną zbro- 
łecznych. ’ dnię am erykańskich napastn i-

We w łasnym  zakresie dokoń

zniszczyć człow ieka w  sposób 
w yra finow any, ok ru tn y , m aso
wy, Czyż. nie "jest bezprzykładny 
w swej potworności fa k t, że 
nauki, ja k  medycyna, ba k te rio 
logia. epidem iologia i inne, k tó 
rych na jw ażnie jszym  celerr. 
jest ra tow anie zdrow ia i życia 
człow ieka, zostały w yko rzys ta 
ne do masowego niszczenia ży
cia ludzkiego,- na js trasz liw szy
m i chorobami, z k tó ry m i w a l
czą one od w ieków .

Czyn tak i jest zbrodnią w o-

mocy broni bakterio log icznej i 
w swojej zbrodniczej po lityce 
rozpętywania w o jny  posunęli 
się tak daleko, że rozpoczęli 
bom bardowanie bakterio log icz
ne Chin.

Polski K om ite t O brońców Po
ko ju , w yrażając wolę m iłu ją 
cego pokój narodu polskiego, 
potępia i p ię tnu je  zbrodnie a- 
m erykańskich im peria lis tów , 
którzy us iłu ją  wciągnąć św iat 
do nowej, po tw orne j w o jny.

Naród po lski domaga się na
tychm iastowego zaprzestania 
stosowania b ron i ba k te rio lo g i
cznej. Naród po lski domaga się 
ukarania sprawców  zbrodni 
przeciwko ludzkości, k tó ra  do
konana została w  K ore i i w 
C łrnach.

Polski K om ite t O brońców Po
ko ju  wzyw a cały naród polski

do jak  najmocniejszego popar
cia protestu przeciwko stosowa
niu bron i bakterio log icznej

Masowa akcja protestacyjna 
będzie wyrazem naszego potę
pienia zbrodni am erykańskich 
im peria lis tów , w yra jem  naszej 
gotowości obrony praw  człow ie
ka, obrony ludzkości, k u ltu ry  
i postępu przed zbrodniczym i 
zamachami ze strony nowocze
snych barbarzyńców.

Zwracam y się do naszych 
p rzy jac ió ł w da lekie j K ore i j w 
Chinach, zmagających się ze 
zbrodniczym  przeciw n ik iem : >— 
trw a jc ie  nieugięcie w walce o 
wolność. Naród polski, wraz z 
narodam i całego świata solida
ryzu je  się z Waszą w alką o 
wolność i pokój. W ierzym y, 
że Wasze będzie zwycięstwo. 
Zbrodniarze muszą być obez
w ładn ien i! — Sprawa pokoju 
i wolności narodów z a tr iu m fu 
je  na całym  świecie.

Ostre protesty przeciw  stoso
waniu b ron i bakterio log icznej 
wystosowały także: ZSCb, P re
zydium  Zarządu Głównego 
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich, 
Zrzeszenie S tudentów Polskich, 
Tow arzystw o P rzy jac ió ł Dzieci.

czymy ogrodzenia szkoły s ia tką ) , ,  . n  . . i f  •
drucianą do dnia 1 czerwca br. | Dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta i na czesc I Mena

K om ite t rodzic ie lsk i przy j __________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __________________________ _______ . —..... .... .. ......... -
szkole podstawowej wsi Konop- i 
nica zobow iązuje się zakupić \ 
do dnia 18 kw ie tn ia  1952 r. ra- i Hutnicy „Stalowej Woli“ , hut 

zwiększą ilość wytopów
9?Kościuszko“  i „Częstochowa“  
i wyrobów walcowanych

Już 3.213 zakładów pracy w całym kraju podjęto zobowiązania

W ielokrotny p rzodownik  pracy, tokarz z Warszawskie!’ Zak ła
dów Budowy Urządzeń Przemysłowych Jerzy Sawicki,  k tó ry  
dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bolesława Bieruta  
zobowiązał się m. in. osiągnąć szybkość skrawania 400 metrów  
na minutę. Przodujący tokarz wezwał równocześnie frezerów  

i tokarzy w całym kra ju , by poszli w  jego ślady

18 b in .— w ie lk i  w ie c  
p ro te s ta c y jn y  lu d n o ś c i 

W a rs z a w y

gramowego przez słabych ucz
n ió w  i zapobieżenia drugorocz-

Zalo&i PGR-«w szybciej wt konają »jeny 
wiosenne, podniosą wydajność pól, 

rozwiną hodowlę
(d) Codziennie nap ływ a ją  m el

du n k i o podejm owaniu zobo
wiązań przez załogi zespołów i 
gospodarstw PGR. M in robot
n icy ro ln i zespołu Dylewo, pow 
Ostróda, przez zwiększenie are
ału zasiewów i staranną pie
lęgnację upraw  zobowiązali się 
w yprodukow ać dodatkowo w 
roku  bieżącym 90 q pszenicy 
20 q owsa, 450 q buraków  cu
k row ych  i 2.580 q ziem niaków

T rakto rzyśc i tego zespołu po
s tanow ili zaoszczędzić w w io 
sennej kam pan ii s iewnej 1500 kg 
pa liw a oraz w ykonać przed te r
m inem  3 tys. ha o rk i średnie j

Pracownicy chlew ni zobowią
zali się przez racjonalne żyw ie 
nie św iń zwiększyć poważnie 
ich wagę i odstawić dodatkowo 
1200 kg żywca.

Zobowiązania zwiększenia w y 
dajności z hektara, skrócenia 
okresu siewów oraz zwiększe
n ia  udoju m leka podję li robot

n icy , ro ln i wszystkich gospo
darstw  zespołu PGR Lubieniów  
w pow. choszczeńskim W yko
nanie tych zobowiązań p rzyn ie 
sie dodatkową produkcję  w a r
tości 159.316 zł.

Poza robo tn ikam i ro lnym i, zo- 
’ | bow iązania pod ję li również 

trak to rzyśc i zespołu, k tórzy  za
oszczędzą w pracy przy siewach 
wiosennych 34 tysiące kg p a li
wa oraz w yrem on tu ją  dodatko
wo 1 tra k to r.

Na apel PGR B iatuń odpo
w iedzia ły także inne zespoły 
woj. szczecińskiego. M. in. ro 
botn icy zespołu K rzem liń , w

(f) Według dotychczasowych danych, 3.213 zakładów pracy zację pracy do łow ej, wzm aga- ¡ i  inżyn ierom  — 1.250.000 ka rt 
w całym kraju podjęło już zobowiązania dla uczczenia ł i«% cykliczność p ro du kc ji. j dokum entacyjnych. K a rty  tt
00 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 
t  M aja. Globalna wartość zobowiązań, podjętych dotychczas 
przez załogi kopalń, hut, zakładów przemysłu metalowego, 
chemicznego, włókienniczego i innych, przez robotników bu
dowlanych, robotników PGR, pracowników Instytutów Ba

Stale podnosi wydajność b ry - ! m ają na celu doprowadzenie 
gada ścianowa zasłużonego gór- i w iadomości o ostatni . 'i osiągnię-

d a w czych  itp .  w y n o s i 597,5 m ilio n a  z ło ty c h .
W ytap iac ie , sta low n icy, fre -  k ie j ZM P -ow ca .Kowola posta 

zerzy i ślusarze -huty „S ta low a j now i ta do końca k w ie tn ia  wy 
Wola'“  pode jm ują wciąż nowe konać 
zobowiązania, mające na celu i ponad 
znaczne podwyższenie produk- brygada im. Janka K ras ick ie - 
c ji s ta li i dalsze wyzyskanie j go. ZM P-ow ca Czecha — 5

nika L u dw ika  K ad łubka. O stat
nio je j wydajność wzrosła z 16 
do 18 ton na roboczodniówkę 
Cała brygada osiąga ponad 220 
procent norm y.

Z brygadą K ad łubka ry w a li-

ciach nauki i udoskonaleniach 
w różnych dziedzinach technik i 
w k ra ju  i zagranicą, ze szczegól
nym uwzględnieniem  przodu
jących zdobyczy radzieckich, a 
to dla przyspieszenia w produk-

(f) W e w torek  dnia 18.I I I .  
br. o godz. 17 odbędzie się 
w auli P o litechn ik i W a r
szawskiej w ie lk i w iec pro
testacyjny przeciw ko zasto
sowaniu broni bakterio log i

cznej przez agresorów a -  
m erykańskich  na D a le k im  
Wschodzie.

Polski K o m ite t 
O brońców Pokoju

żuje brygada ścianowa rębacza j c ji postępu te ihnicznego będą-

pow pyrzyck im , zobowiązali się | ściuszko“ .

rezerw  oszczędnościowych.
Ogółem załogi w a lcow ni, sta

lo w n i, kuźn i, od lew ni sta liw a 
i innych w ydz ia łów  hu ty  „S ta 
lo w i W ola“ pod ję ły  dotychczas 
zobowiązania produkcy jne  na 
.łączną sumę ponad 2 m ilion y  
złotych.

Na Śląsku zobowiązania p ro 
dukcy jne  pod ję ły  ju ż  tysiące 
m łodzieży — hu tn ików , g ó rn i
ków  i m etalowców. Na czoło 
w ysuw a ją  się zobowiązania 
m łodych robo tn ików  hu ty „K o -

! Macińskiego. k tó ra  ma tru d n ie j-  
4 szybkościowe w ytopy j sze w a ru n k i pracy, a m im o to 

plan. a m łodzieżowa : 0 30 procent przekracza swe zo
bowiązania uzyskując ponad 200 
procent norm y.

naukow i

wiosenne siewy na obszarze j 
1426 ha przeprowadzić w ciągu 
8 dn i oraz podnieść wydajność j 
z hektara : pszenicy o 2 q, jęcz
m ienia o 2 q, rzepaku o 6 q. bu
raków  cukrow ych o 20 q oraz 
ziem niaków  o 11 q. ’

Brygada im . Kom uny Parys-

szybkośeiowych wytopów  
W hucie „Częstochowa“  zobo

wiązania p rodukcy jne  podjęło 
285 m łodych robo tn ików . Na 
wydziale w a lcow nia-s tara , m ło 
dzieżowe brygady . N r  7 i 9 
dadzą ponadplanowo 175 ton 
wyrobów  walcowanych.

G órnicy kopa ln i „S zom bier
k i“ , k tó rzy  zobow iązali się w y 
dobyć w m arcu i k w ie tn iu  br 
datkowo 10.463 tony węgla 
ponad nadwyżkę uzyskaną w 
lu tym  br., usp raw n ia ją  o rgan i-

' Pracow nicy
w zm agają  w alkę  

o upowszechnienie  
postępu technicznego  

(Koresp. wł.). Pracownicy 
naukow i, ad m in is tracy jn i i f i 
zyczni Centralnego In s ty tu tu  
D okum entacji Naukowo - Tech
nicznej postanow ili w term in ie  
do dn ia 1 czerwca 1952 r. w y 
konać plan półroczny w zakre
sie dostarczenia przem ysłow i 
polskiem u — racjonalizatorom , 
przodownikom  nracy, technikom

cego niezbędnym w arunkiem  
spraw nej rea lizac ji zadań p la 
nu 6-letn iego.

Ponadto pracownicy C entra l
nego In s ty tu tu  Dokum entacj 
Naukowo - Technicznej zobo
w iąza li się wykonać w te rm i-  

j n ic do dnia 1 grudn ia 1952 r 
i plan roczny w zakresie opra- J  eowania w oparciu o osiągnię- 
| cia nauki radzieckie j i wydania 

pełnych tab lic  k la sy fikac ji 
dziesiętnej w dziedzinach tech- 

i nicznych w celu u ła tw ien ia  ta 
i drogą polskiemu św iatu nauko- 
I wemu i. technicznemu lepszego 
i pełniejszego w ykorzystania 
w yn ików  prac naukowych i o- 

) siągnięć m yśli technicznej w co- 
\ dziennej, twórczej pracy.
1 tg)

Ludobójcy amerykańscy 
rozszerzają wojnę bakteriologiczną 

w Chinach

Komisje rad narodowych 
kontrolują stan przygotowań 

do kampanii siewnej
(f) AV dniach gotowości do ; spó łdzie ln i p ro dukcy jne j w  Rą- 

v iosennej kam pan ii s iewnej — bieliczu i wskutek tego nie w y 
l i  i 15 marca — z rad narodo- j rem ontowano tam dotychczas 
wych w yruszy ły  kom isje  kon - dwóch siewników . 
tro łne , aby sprawdzić stan go- ; w  gm inie Łostow ice w  pow 
towości in dyw idu a ln ych  gospo* | gdańskim  kon tro la  wykazała, że 
darstw  chłopskich, spółdzie ln i „G m inna  Kasa Spółdzielcza i 
p rodukcy jnych , PG R-ów i ośro- j z s c h  za późno dokonały roz- 
ć.ków m aszynowych 'do rozpo- dzialu k redy tów  siewnych, 
częcia prac potowych.
- K om isja  kon tro lna  z PRN —
Gdańsk skon tro low ała stan j 
przygotow ań ro ln ic tw a  w pow. 
gdańskim . K on tro la  gospodarstw
zespołu PGR -  Suchy Dąb w y- j zavvarcia 2 ch}opam i o k . 35 p o 
kazała, ze -są one przygotowane ) cent p lanow an£ch um ów na

Ludzkość przeciw ludobójcom
Protest Polskiego K o m ite tu  O broń

ców P okoju  w yraża najgłębsze uczucia 
oburzenia, gn iew u i n ienaw iści narodu 
polskiego do zezwierzęconych ludobój-^ 
ców am erykańskich , k tó rzy  gwałcąc 
praw o m iędzynarodow e i ludzką mo
ralność, uży li b ron i bakterio log iczne j 
p rzeciw ko ludności Kore i i C h in  Ludo
wych. S łowa protestu : „N a ród  polski 
domaga się natychmiast zaprzesta
nia stosoibania bron i bakter io logicz
nej.  Naród polski domaga się ukarania  
sprawców zbrodni przeciw ludzkości, 
która dokonana została w Kore i i w  C h i
nach“  podejm uje cały nasz naród, 

Jak wykazały dni gotowości | g łęboko so lida ryzu jący się z bohaterską 
w woj. rzeszowskim, P O M -y j w a lką  narodu koreańskiego i ochotn i-
zaw arły  już  
cent um ów 
ale SO M -y

praw ie  95 p ro
na prace połowę, 
m ają  jeszcze do

do rozpoczęcia prac w polu. Do
brze przygotowane są również 
spółdzie ln ie p rodukcy jne  w ca
łe j gm in ie  Suchy Dąb.

N ie wszędzie jednak przygoto
wania do siewów przeprowadza
ne są należycie. Stw ierdzono 
np., że agronom z POM Kolbudy 
zbyt słabo zajął się przygotow a
n ia m i do kam pan ii w iosennej w

siew rzędowy.
K om is je  kon tro ln e  w  w o j, o l

sztyńskim  s tw ie rdz iły , że w 
PGR-ach wszystkie c iągn ik i i 
maszyny ro ln icze zostały w yre 
m ontowane na czas. W POM-ach 
olsztyńskich rem onty tra k to 
rów  i maszyn ro ln iczych są na 
ukończeniu.

Ot warcie ogół nok rajo wej 
narady Liniowej

(f) 15 tam w  sali Rady Pań- | s taw ic ie l S ow eksportfilm u  na 
stwa nastąp iło  otwarcie" ogól- j Polskę J. M ie ln ik , attache k u l-  
no k ra jow e j narady, poświę- ) tu ra lny  ambasady czechosłową- 
conej zagadnieniom twórczości i ckie.i J. Nechyatal oraz atlache 
film o w e j. i poselstwa węgierskiego M. Bon-

Na naradę, k tó ra  zg ro m ad z i-! U ' _ . ,
ła  oko ło 250 przedstaw ic ie li O brady zagaił prezes C e n tia l-

.J  ______ _ „ „ „ „  a, „ !  nego Urzędu K inem atogra fu
inż. S A lb rech t, zapraszając naśw iata film otvego oraz lite ra tó w  j 

i a rtys tów  p rz y b y li: sekretarz) 
K C  PZPR tow. E. Ochab, m i
n is te r K u ltu ry  i S ztuk i S. D y 
bowski, w icem in is te r tow. W ; 
Sokorski i k ie r. w ydz prasy i 
w y d a w n ic tw  KC  PZPR — tow. 
S Staszewski. Obecni b y li rów - i 
nież pro f. Państw ow ej Wyższej j 
Szkoły F ilm ow e j, w yb itn y  f i l 
m ow iec radzieck i W. Jakow lew . 
radzieccy fachowcy f ilm o w i: 
A. To łkunow a, N. Pieezencew, 
G, G riw cow . F. F irspw , przed- -

przewodniczącego
Sokorskiego.

Po powołaniu 
zjazdu, zabrał głos sekretarz 
KC PZPR tow. E. Ochab. 
(Tekst przem ówienia podajemy 
na str. 3).

Referat p rogram ow y w yg łos ił 
prezes CU K inż. S. A lb rech t.

Po referacie rozpoczęła się o- 
żyw iona dyskusja. Obrady 
trw a ją .

ków  ch ińskich p rzeciw ko am erykań
sk im  napastn ikom .

P otw orne  zbrodnie in te rw e n tó w  spo
tk a ły  się z jednom yślnym  potępieniem  
całej postępowej ludzkości. Każda no
wa wiadomość o am erykańskich  p ra k 
tykach w yw o łu je  gniew  i oburzenie, 
wzmaga i potęguje nienaw iść w szyst
k ich  uczciwych ludzi do tych, k tó rzy  
zdek la row a li się jako  w rogow ie  całej 
ludzkości, jako  p raw dz iw e  bestie w 
ludzk ie j skórze.

O dsłon iło  się. raz jeszcze w  całej pe ł
n i ohydne oblicze am erykańskich  im 
pe ria lis tów . S iewcy zarażonych owadów 

to  ci sami, k tó rzy  w zm agają p rzy 
gotow ania w ojenne, to  ci sami, k tó rzy  
odbudow ują  h itle ro w s k i W ehrm acht, 
to ci sami, k tó rzy  wypuszczają na w o l
ność k rw a w ych  ka tów  całej Europy 
tw ó rców  kom ór gazowych, to ci sami, 
k tó rzy  szczują przec iw ko  Z w ią zko w i 
Radzieckiem u, Polsce i in n ym  k ra jom  
obozu pokoju, to ci sami. k tó rzy  podsy
cają rew iz jon is tyczną  nagonkę prze
c iw ko  naszym Z iem iom  Zachodnim , 
to ci sarni, k tó rzy  rozpętu ją  n a jb a r
dziej ohydne prow okacje  w  rodzaju 
osław ionej „sp raw y  ka tyń sk ie j“ , u s iłu - 

prezydium ; j ąc Wyb ie lić  zb rodn ia rzy  h itle ro w sk ich  
i rzucić oszczerstwa na tych , k tó rzy  
p rzyn ieś li “ w yzw o len ie  naszej o jczyźnie. 

Od dawna k ie ro w n icy  rządu am ery
kańskiego, p o litycy  i generałow ie 
o tw arc ie  p rzyznaw a li, że zam ierzają 
stosować broń bakterio log iczną. Sam 
T rum an che łp ił się. że Stany Z jednoczo
ne nie  zawahają się użyć żadnej b ron i

w icem in is tra

w K o re i „ je ś li to będzie konieczne“ , a 
b. am erykańsk i m in is te r obrony Louis 
Johnson jeszcze w marcu 1950 r. s tw ie r
dzał: „Zapew n iam  .was, że doskonale 
zdajemy sobie sprawę z możliwości, le
żących w dziedzinie proiuadzcnia w o j 
ny chemicznej i bakterio logicznej, jak  
również w  dziedzinie w o jn y  rad io lo 
gicznej“ . Generał H a ro ld  Buli?  k ie 
ro w n ik  specjalnego b iu ra  rządowego 
do spraw  w o jn y  bakte rio log iczne j pod
k re ś lił swojego czasu, że „ rozsiewanie  
zarazków droga powietrzną... wchodzi 
w zakres pracy badawczej, prowadzo
nej przez arm ię i f lo tę “ .

Zastosowanie b ron i bakterio log iczne j 
przez in te rw e n tó w  am erykańskich 
w yp ływ a  nie z s iły  ale ze słabo
ści i bezsilnej wściekłości kandyda
tów  do panowania nad św iatem , k tó 
rzy dozna li porażki we w szystkich 
dotychczasowych próbach pokona
nia narodu koreańskiego. N ie mogąc 
uzyskać zw ycięstwa, k tó ry m  ch e łp ili 
się już ty le  razy, im p e ria liśc i u c iek li 
się do te j potępionej przćz ludzkość 
bron i, do te j b ro n i, 'k tó re j n ie w a ży li się 
użyć naw et h itle ro w cy . A le  p rze liczy li 
się srom otnie. Ich zbrodnie  w zm ogły 
ty lk o  w olę w a lk i narodu koreańskiego 
i ch ińsk ich  ochotn ików , ich bestia lstwa 
p rzyczyn iły  się ty lk o  do pełnego zdema
skowania agresorów, ich okrucieństw a 
p rzyn ios ły  ty lk o  powszechną nienaw iść 
całej uczciwej o p in ii św ia tow ej i setek 
m ilio n ó w  b o jo w n ikó w  o pokój, k tó rzy  
ustam i swych p rzedstaw ic ie li na I I  
Kongresie P oko ju  p o tęp ili wszelką broń 
masowej zagłady, w  tym  i broń bakte
rio logiczną.

,,Zaborcze p lany im peria l is tów  
s tw ie rd z i! m in is te r spraw  zagranicz
nych Koreańskie j R epub lik i Ludow o - 
D em okratycznej, Pak Hen-en — za
kończą się ca łkow itym  fiaskiem, a sami 
agresorzy będą przeklęci przez wszyst- 
kie m iłu jące  wolność narody“ .

Ze w szystkich stron k u li z iem skie j 
n iep rzerw anym  s tru m ie n ie m -p łyn ą  go
rące, bojowe słowa współczucia, so li
darności i pomocy dla ludu  koreańskie
go i chińskiego.

W im ie n iu  całej m iłu ją ce j pokój ludz
kości zaprotestował przeciwko bestial-

skie j zbrodni przewodniczący Ś w ia to 
wej Rady Poko ju  prof. Jo lio t-C u rie .

Potężny glos najgłębszego protestu 1 
oburzenia na am erykańskie  bestie roz
legł się z M oskw y, gdzie na w ie lk im  
w iecu p ro testacy jnym , lud sto licy ra 
dzieckie j potęp ił ohydne, barbarzyńskie  
p ra k ty k i am erykańskich ludobójców : 
,,Sumienie narodów  — stw ierdza uchwa
lona na w iecu rezolucja — nie może się 
pogodzić z n ie ludzk im i i dz ik im i zbrod
n iam i ludobójców, depczących elemen
tarne zasady moralności ludzkiej. Naro  
dy świata pow inny  wzmóc swą czujność, 
demaskując know ania  podżegaczy w o
jennych, pow inny  wzmóc w a lkę  o pokó j 
na ca łym  świecie“ .

Głos pro testu  rozlega się w  n a jd a l
szych zakątkach k u li ziem skiej. O krzyk: 
„ Położyć kres am erykańsk im  \z b r o d 
n iom ! Pod sąd bandytów z USA!“  w y 
ryw a  się z serca każdego uczciwego 
człow ieka.

P lon ie  ta szlachetna n ienaw iść do 
am erykańsk ich  ludobójców  w  sercach 
narodu polskiego, k tó ry  zbyt dobrze zna 
masowe zbrodnie  h itle row ców  i k tó re 
mu im p e ria liśc i am erykańscy p rzy po
mocy tych  samych h itle row ców  chcą 
zgotować podobny los. Naród poiski ca
łym  sercem popiera bohaterską w alkę 
narodu koreańskiego o wolność i n ie
podległość, o idea ły , wspólne całej po
stępowej ludzkości.

Żo łn ie rzu  koreański, k tó ry  boha te r
sko walczysz p rzeciw ko in te rw en tom  
am erykańsk im ; O cho tn iku  ch ińsk i, k tó 
ry  wspierasz go pomocną d łon ią , b ro 
niąc g ran ic  swej o jczyzny przed napast
n ika m i; K ob ie to -K oreanko , n a jw ie r
niejsza tow arzyszko bohaterskiego żoł
n ierza; Ludu  koreański, k tó ry  swą 
heroiczną postawą zdobyłeś podziw  
całego św iata ! Jesteśmy z Tobą w Tw e j 
słusznej i sp ra w ie d liw e j walce. Wraz 
z ca łym  potężnym  obozem pokoju, w raz 
z w ie lk im  Z w iązk iem  R adzieckim , w raz 
z w szys tk im i m iłu ją c y m i pokój naro
dam i św iata  — naród nasz śle Ci n a j
głębsze w yrazy  solidarności pew ny, że 
położony zostanie kres zbrodniczej in 
te rw e n c ji am erykańskie j i dz ięki boha
te rsk ie j walce nastanie d la Ciebie 
dzień poko ju , wolności i szczęścia.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że samo
lo ty  am erykańskie ponownie 
dokonały zrzutów  owadów, za
rażonych ba k te ria m i chorób e- 
pidem icznych.

O statn io agresorzy am erykań
scy — stw ierdza agencja — 
rozszerzyli w o jnę  ba k te rio lo 
giczną z Chin północno-wschod
nich na re jon zna jdu jący się 
niedaleko Tsingtao w  p ro w in 
c ji Szantung.

6 marca o godzinie 21.01 
sam olot am erykański w ta rg 
ną ł do obszaru pow ie trzne
go Chin Ludow ych i prze
lec ia ł nad re jonam i T a ip ing - 
tiao, Fouszanso, Tam aitao, 
Szatzukou oraz nad przedmieś
c iam i Tsingtao, zrzucając owa
dy zakażone bak te riam i cho
rób epidem icznych. N a tych
m iast po przelocie samolotu 
n ieprzyjacie lskiego, mieszkańcy 
re jonu T a ip ing tiao  i Szatzukou 
oraz wschodniego przedmieścia 
Tsingtao znaleźli w iększą ilość 
zakażonych owadów.

Dnia 7 marca o godz. 11.01 a- 
m erykańsk i samolot przeleciał 
nsd re jonam i Tsangkou i  L i t -  
su.n na pó łnocny wschód od 
Tsingtao, zrzucając znaczną 
ilość zakażonych owadów.

W  okresie od 6 do 8 marca 
lo tn ic tw o  am erykańskie  znów 
dokonało zrzutów  zarażonych 
owadów na te ry to r iu m  Chin 
północno -  wschodnich.

Dn ia 6 marca od godz. 10.06 
do 16,00, 19 sam olotów am ery

kańskich w  4 grupach przele
cia ło nad Antungiem , C z iu lien - 

| czengiem, Fengczengiem, S zu i- 
fengiem, Tatungkou i  Czang- 
tienhokou i z rzuc iły  w ie lk ą  
ilość much. wszy oraz m ałych 
czarnych owadów nieznanych 
w  K ore i. Zrzucone owady b y 
ły  zarażone bak te riam i chorób 
epidemicznych.

Dnia 7 marca samolot ame
rykańsk i w ta rgną ł do obszaru 
powietrznego m iasta Czian i in 
nych re jonów , gdzie zrzuc ił 

| znaczną ilość zakażonych owa
dów. W  tym  samym dn iu  w  
Czian, Ta ip ingkou, Czuangho, 
K w antien , Czinczow, w  M u k - 
denie i w  S inm in tun  znaiezio- 

! no owady, zrzucone przez A m e- 
j rykanów .

Dnia 8 marca znaleziono o - 
] wady zrzucone przez lo tn ic tw o  
! am erykańskie  w M ukdenie,
| Tunghua, L ink ia ng u , Fusun- 
: gu, Czianie, S im pinie, Fengcze- 
nie, A ntungu i  Fuszunie. Owa« 

j dy te b y ły  zakażone śm ie r- 
| donośnym i bakte riam i.

Dn ia 12 marca, 62 sam oloty 
am erykańskie w  11 grupach 

) w ta rgnę ły  do obszaru pow ie trz
nego Chin pó łnocno-wschod- 

j n ich i prze lecia ły nad A n tu n -  
j giem, Anp ingho, Tatungkou i 
| in nym i m iejscowościam i.

Jeden z tych sam olotów w  r c -  
j jonach H uangpa itientzu i San- 
’ taokuo zrzucił 6 bom b oraz 
) o tw orzy ł ogień z b ro n i po k ła - 
1 dowej. 3 osoby zostały ranne.

Nony mord amerykańskich 
oprawców na jeńcach wojennych
(f) P E K IN  (PAP). A m e ryka ń 

scy i lisynm anowscy oprawcy 
w  K ore i dokonali nowego m or
du na jeńcach wojennych — 
żołnierzach K oreańskie j A rm ii 
Ludowej.

Jak podają agencje AFP' i 
UP, w obozie dla jeńców wo
jennych na wyspie Kożedo w 
dn iu 13 bm. am erykańska straż 
o'oozowa o tw orzyła  ogień z ka 
rab inów  maszynowych do je ń 
ców koreańskich. W w yn iku

ł k rw a w e j m asakry bezbronny' 
jeńców w ojennych dokonan 

! przez zw yrodn ia lców  am eryka 
| skich i ich pachołków z arn 
j lisynm anow skie j zginęło — w  

dług kom un ika tu  ofic ja lnego 
j 13 żołnierzy, a kilkudziesięc 
: zostało ciężko rannych.

Jak wiadom o, straż amer 
kańska zam ordowała n iedaw  

1 w  obozie dla jeńców  w ojenny 
73 Koreańczyków  oraz zrani 

i przeszło 300.

W 50 rocznicę ukazania się 
dzieła Lenina -  „Co robić?“

(f) M O SKW A (PAP). W tych 
dniach m inęła 50 rocznica uka
zania się genialnej pracy L e n i
na pt. „Co rob ić?“ .

W związku z tą rocznicą w  
Ins ty tu c ie  M arksa — Engelsa — 
Lenina przy KC  W KP(b) odby
ta się specjalna sesja naukowa. 
W toku obrad wygłoszone zo
sta ły  następujące re fe ra ty : 
„Znaczenie dzieła Lenina „Co 
rob ić?“  dła ideologicznego za
hartow ania  p a r ti i bo lszew ic- i 
k ie j“ , „Z w yc ięs tw o ideologii 
m arks is tow sko-len inow sk ie j w 
ZSRR“ oraz „Rola dzieła Len i
na „C o rob ić?“  w  rozgrom ieniu

oportun izm u w  m iędzynarodo
w ym  ruchu robotn iczym “ .

il i  l 5» IV \  U \f K K /  E:
G Ł O S Y  W  D -S K U S J I N A D  

P R O J E K T E M  K O N S T Y T U C J I
A. M . A LEK.SIEJ EW . w icedy

re k to r  In s ty tu tu  E kono m iki 
przy A kadem ii N au k  ZSRR: 
Lenin  i S ta lin  o m iędzyna
rodow ej w spółpracy gospo
darczej

E U G E N IA  F R A G IE R O W A , w i
ceprzewodniczącą Ś w iatow e) 
D em okratyczne j Federacji 
K obiet: W  w alce o przyszłość 
dzieci św iata

Z O F IA  A K T Y M O W S K A : So
c ja ldem okrac ja  — lorpoczta  
a m erykań sk ie j agresji

B R O N IS Ł A W  R Ą C Z K O : T o 
w arzystw o D em okratyczne  
Polski«
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Fakty i wnioski

Budżet nędzy i wojny
Przeciętny pracujący B ryty j

czyk coraz dotkliw iej zaczyna 
odczuwać skutki rządowej po
lityk i zbrojeń, kontynuowanej 
na rozkaz Waszyngtonu. Po 
inflacji funta, ograniczeniach 
żywnościowych, wzroście cen 
na artykuły pierwszej potrzeby 
— z kolei nawiedziła Anglię 
najwyższa od czasu ostatniej 
wojny fala bezrobocia. Ograni
czenie produkcji pokojowej za 
cenę zwiększania tempa zbro
jeń doprowadziło do poważnych 
redukcji w brytyjskim przemy
śle konsumcyjnym. Liczba bez
robotnych w W. Brytanii w y
nosi obecnie ok. 600 tysięcy 
osób.

Tymczasem pod naciskiem 
Amerykanów, rząd brytyjski 
nie zważając na ciągle narasta
nie trudności gospodarczych, 
zamierza jeszcze bardziej zwięk
szyć tempo zbrojeń. Jaskra
wym wyrazem tych dążeń jest 
preliminarz budżetowy przed
stawiony kilka dni temu w par
lamencie angielskim przez kan
clerza skarbu — Butlera.

Równolegle z realizacją 
„oszczędności" ma ulec zasad
niczej zmianie dotychczasowy 
system opodatkowania. Sens 
„reorganizacji“ polegać będzie 
na tym, że osoby o większych 
dochodach, będą płacić... mniej
sze podatki. Niedwuznacznie 
wynika z tego, że rząd brytyj- 
ski usiłuje przenieść główne 
ciężary związane ze zbrojenia
mi na barki mas pracujących. 
Dowodem tego jest również 
fakt, że zamierza się zmniej
szyć opodatkowanie zysków 
wielkich towarzystw handlo
wych o 40 — 50 procent.

■•SjpWC-sF'« -

Na narodzie niemieckim spoczywa wielka 
odpowiedzialność w walce o utrzymanie pokoju

Depesza Izby Ludowej \>RD do Generalissimusa Slaiina
(d) B E R LIN  (PAP). W pią

tek, po de k la rac ji prem iera 
G rotewohla na tem at noty ra 
dzieckie j w spraw ie trak ta tu  
pokojowego z Niemcami, rozw i
nęła się dłuższa dyskusja, w 
k tó re j zabierali głos przedsta
w iciele poszczególnych p a rtii 
po litycznych i organ izacji ma
sowych reprezentowanych w Iz.

narodow i radzieckiem u swą go
rącą wdzięczność za notę skie
rowaną dnia 10 marca przez 
Rząd Radziecki do rządów Sta
nów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji, ja k  również 
za p ro jek t Rządu Radzieckiego 
w spraw ie tra k ta tu  pokojowe
go z Niemcami, odpowiadający 
w pełn i żyw otnym  interesom

bie. Dając w yraz swym uczu- | narodowym  Niemców
ciom wobec wspom nianej in i-

Zapowledż wcielenia w życie cjatywy radzieckiej Izba Ludo-

Realizację rządowego pro
gramu zbrojeń umożliwić ma I stawiciele 700 
przede wszystkim, przewldzla- ganizowanych

nowego preliminarza budżeto
wego „powitano“ w Anglii bu
rzą protestów. Coraz bardziej 
róśnle opozycja przeciwko nie 
tylko „oszczędnościom“ Butlera, 
ale przeciwko całej polityce, 
którą te „oszczędności“ I ten 
budżet reprezentują. Na terenie 
W ielkiej Brytanii odbywają się 
protestacyjne strajki. Jednym z 
dowodów wrzenia rosnącego 
w szeregach

wa uchw a liła  jednom yśln ie 
tekst następującej depeszy do 
Generalissimusa Józefa Stalina: 

Izba Ludowa N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej w y ra 
ża Wam i w  Waszej osobie Rzą
dow i Radzieckiemu i całemu

Propozycje Rządu ZSRR m a
ją w ie lką  doniosłość h is to rycz
ną. T o ru ją  one pokojową d ro
gę do tak ich  Niemiec, k tórych 
rozbiciu położony będzie na
reszcie kres, k tó re  rozw ijać  się 
będą jako  jedno lite , niezawisłe, 
dem okratyczne i pokój m iłu ją 
ce państwo, którego handel i

gospodarka pokojowa wolne bę
dą od wszelkich ham ujących ich 
rozwój barie r, Niemiec, k tóre 
pragną współżyć w  pokoju ze 
wszystk im i narodami.

S w ym i propozycjam i Rząd 
ZSRR obudził nadzieję w ser
cach m ilionów  Niemców i o tw o
rzy ł przed całym  naszym naro
dem perspektywę b lisk ie j szczę
ś liw e j przyszłości.

Izba Ludowa N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej zdaje 
sobie sprawę z w ie lk ie j odpo
wiedzialności, k tó ra  spoczywa 
na narodzie n iem ieckim  w w a l
ce o u trzym an ie  pokoju. Izba 
Ludowa wezwała naród n ie 
m iecki, aby poparł ak tyw n ie

propozycje P.ządu Radzieckiego 
i w y tęży ł wszystkie swe s iły  do 
w a lk i o jednolite , dem okratycz
ne i m iłu jące  pokój Niemcy.

Depeszę podpisał w Im ien iu 
Izby Ludow ej je j przewodni
czący Dieckmann.

&
W szystkie fra kc je  Izby Ludo

wej w yda ły  wspólne oświadcze
nie, w  k tó rym  w ita ją  z wdzięcz
nością i w pe łn i popierają p ro 
pozycje Rządu Radzieckiego w 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  po
kojowego z Niemcami.

Ponadto Izba Ludowa uchwa
li ła  wezwanie do Bundestagu, 
aby popart propozycje ZSRR w 
spraw ie tra k ta tu  pokojowego.

związków za-
fakt, że przed-

tysięcy zor-
górników po-

ne przez preliminarz budżeto- stanowili zwrócić się do deputo- 
wy zmniejszenie sum na ; wanycb labourzystowskleh z żą- 
budownictwo
zmniejszenie ___

towi budżetu przedłożonemu

D a lszy  w s p a n ia ły  ro z k w it  l ite ra tu ry  ł
n a ro d ó w  Z S R R

LSsfa Nagród Stalinowskich za rok 1951 w dziedzinie literatury

s z lu k i

sztuki

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludowej w kom unikacie ogło
szonym 15 marca w Phenjanie 
donosi, że na wszystkich fro n 
tach oddziały a rm ii ¡udowej w 
ścisłym współdzia łan iu z ochot
n ikam i ch ińsk im i prowadzą w 
dalszym ciągu w a lk i z a taku
jącym i w o jskam i n ie p rzy ja c ie l
skim i.

14 bm. na froncie  wschodnim  
n ieprzy jac ie l przy poparciu a r

ty le r ii n ie w ie lk im i s iłam i za
atakow ał przednie pozycje obro
ny w o jsk ludowych. A ta k  został 
odparty  ze ■ s tra tam i dla n ie
przyjacie la. Na innych frontach 
nie zaszły żadne istotne zm ia
ny.

A rty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotn iczych zestrze liły  7 
samolotów nieprzy jac ie lsk ich, 
k tó re  b ra ły  udzia ł w  nalotach 
na okręgi wybrzeża wschodnie
go.

Rokowania w Panmiindżon
( i;  P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi z Panmun- 
dżon. że oficerow ie sztabowi o- 
bu stron om aw ia ją  w  dalszym 
ciągu punk t czw arty  obrad, tj. 
sprawę jeńców wojennych.

O ficerow ie amerykańscy gra
jąc wyraźnie na zw łokę znów 
odm ów ili udzielenia konkre tne j 
odpowiedzi na propozycję lu 
dową. j

Przedstaw iciel delegacji ko 
reańsko - ch ińsk ie j Czan Czun- 
san stw ie rdz ił, iż  stanowisko 
zajęte przez A m erykanów  do
wodzi, że dążą oni jedyn ie  do 
przew lekan ia rokowań. P łk. 
Czan Czun-san podkreślił, że 
cała odpowiedzialność za ewen
tua lne zerwanie rokow ań spa
dnie wyłącznie na stronę ame
rykańską.

Ostatni etap prae przy budowie 
kanału Uobja-Don

, ________________________ . (f) M O SK W A  (PAP). Agencja TASS podaje; Prasa ra-
mieszkaniowe, j daniem, aby wszelkimi sposoba- j dziecka opublikowała dokończenie uchwały Rady M inistrów  

służbę zdrowia o 5 mHionó™ ! i ZS R R  w sprawie przyznania Nagród Stalinowskich za 1951 r.
funtów szterlingów, jak również 
redukcja kredytów na oświatę. 

Najwięcej jednak Butler chce

przez Butlera. Podobne nastroje W dziale lite ra tu ry  i sztuki 
Panują w innych organizacjach przyznano ponad 100 nagród w

wysokości od 100 tysięcy do 
20 tysięcy ru b li.  Zaszczytne

cen (o ok. 160 milionów fun
tów szterlingów), co spowodu
je podrożenie takich artykułów, 
jak  mięso, chleb, masło, cukier, 
mąka, mleko, herbata Ud. W e
dług obliczeń konserwatywne
go dziennika „Daily Express" 
obcięcie subsydiów żywnościo
wych spowoduje wzrost ceny

. . .  i zawodowych.
„zaoszczędzić bezpośrednio na; W obliczu tego nacisku, szczc . . .
żołądkach Anglików. Projekt gól rol odgrywa grupa po- i ty tu ły  laureatów  Nagród Sta 
jego zapowiada znaczne obcię- i słów iabourzystowskich z Beva- I linow sk ich  przyznano ponad 
cie subsydiów żywnościowych, nem na eze!c Grupa ta uprawia ! 300 pisarzom, kom pozytorom , 
? Z yZ” a' ^ ny,Cchn demagogiczną krytykę progra- malarzom, aktorom , filrn o w -

”  “  mu zbrojeniowego rządu Chur
chilla, a jednocześnie wespół z 
kierownictwem Partii Pracy ł 

i związków zawodowych w zywa
jąc robotników do „spokoju“ 
usiłuje zahamować narastającą 
walkę.

» jc a  spowouuje wzrosi ceny Brytyjskie masy pracujące , • , , roWniez
chleba o nrzeszło 12 nrocent występują coraz ostrzej p rz e -1 go stopn.a ouzymał również 
m ą k i-^ T p r ó c e n t^ J  ęłwko polityce wojny 1 j Ł a m s ^  p o je ś ć  pt. „K u

com i  a rch itek tom
W dziale prozy Nagrody Sta

linow sk ie  przyznano 21 auto
rom. Nagrodę pierwszego stop
nia w  wysokości 100 tysięcy 
ru b li o trzym ał pisarz —«S tie - 
pan Z łob in  za powieść pt. „S tie - 
pan Razin“ . Nagrodę pierwsze-

o 20 procent, herbaty — o 15 
procent.

Ze zarządzenie to godzi bez
pośrednio w  masy pracujące W. 
Brytanii — przyznać musiał 
sam projektodawca, który cy
nicznie stwierdził, iż w wyniku 
redukcji subsydiów żywnościo
wych podniosą się koszty utrzy
mania każdego członka rodzi
ny angielskiej.

Protesty ich świadczą, że polłty- i nowemu brzegowi . 
ka przygotowań wojennych rzą- i Wsrod m nych dzieł prozy
du Churchilla, tak skwapliwie | odznaczonych Nagrodą S ta li-
podtrzymywana przez labourzy- ! nowską zna jdu ją  się: try log ia  
stowską „opozycję", mimo j e j ; W andy W asilewskie j pt. „P.esn 
całej demagogii, natrafia i na- “ d w o d a m i. poświęcona h i- 
trafiać będzie na coraz większy ; «toru narodu polskiego, budo-
„  . „ „ „ ¡ „ 1*1,; „  - n * „a ra i w ie nowej, dem okratycznej
sit, kip n l i M i  chleba P o lsk il powieść Oresta Malce-siłą domaga się polityki chleba 
i pokoju — a nie armat i wojny.

W. D.

Prezydent Gottwald powrócił
do Pragi

( i) P R A G A  (PAP). 14 bm. po
w ró c ił do Pragi z N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej pre
zydent Czechosłowacji K lem ent 
G o ttw a ld  I towarzyszący mu 
członkowie czechosłowackiej 
de legacji rządowej.

Prezydenta G ottw a lda oraz 
delegację rządową uroczyście

wa pt. „T ragedia jugosłow iań
ska“  demaskująca faszystowską ! sach“ .

pokoju, życiu narodów św iata, 
ich m iłości do Z w iązku  Radzie
ckiego.

W  dziale d ra m a tu rg ii odzna
czono Nagrodą S talinowską 
dram aturga uzbeckiego — A b - 
du łlę  Kahhara za sztukę po
święconą życiu ko łchoźników  
pt. „N a now e j z iem i“  oraz Pa
w ła M aliarew skiego za sztukę 
pt; „P rzed burzą“ .

Nagrody S ta linow skie  p rzy 
znano również grupie pisarzy i 
dram aturgów  zagranicznych, w 
tej liczbie pisarce Chińskiej D in 
L in  za powieść pt. „Słońce nad 
rzeką Sangan“ . pisarzow i ch iń 
skiemu Czou L i-b o  za powieść 
pt. „H u raga n“ , p isarzow i fra n 
cuskiemu A ndre  S tilo w i za po
wieść pt. „P ie rw szy cios“ , pisa
rzom węgierskim  — Tamasowi 
Acel za powieść „W  cieniu w o l
ności“  i Sandorow i Nagy za 
opowiadanie pt. „Pogodzenie“ 
oraz dram aturgom  ch ińsk im  He 
C zin-czi i D in  N i za sztukę pt. 
„Dziewczyna o siw ych w ło -

dzieckich, k tó rzy  o trzym a li Na
grody S ta linow skie zna jdu ją  się
— D y m itr  Szostakowicz, autor 
10 pieśni chóralnych, kom pozy
to r estoński — Eugeniusz Kapp
— autor opery pt. „P iewca w o l
ności“ , za k tó re j w ystaw ienie 
Nagrodę S ta linow ską przyznano 
również Państwowem u T eatro
w i Opery Estońskiej SRR; kom 
pozytor g ruz ińsk i O tar T ak - 
tak iszw ili. kom pozytor azerbej- 
dżański — Ahm ed Gadżijew, 
kom pozytorzy — W ik to r B ie ły j, 
M icha ł S tarokadom ski i inn i.

Nagrody S ta linow skie  p ie rw 
szego stopnia przyznano . Pań
stwowem u Rosyjskiem u Chóro
w i Ludowem u im. P ia tn ick ie - 
go oraz Państwowem u Zespo
ło w i Tańca Ludowego ZSRR.

P om nik ten odsłonięty został w  
M oskw ie w  1951 r.

W  dziale a rch ite k tu ry  Nagro
dę Stalinowską drugiego stop
nia przyznano a rch itek tow i — 
A leks ie jow i Sczusjewowi o- 
raz m alarzow i - -  P aw łow i K o - 
ryn o w i za a rch itek tu rę  stacji 
m etra moskiewskiego — „K o m - 
som olska-Okrężna“ .

W dziale sztuki tea tra lne j od
znaczono Nagrodam i S ta linow 
skim i ponad 100 osób. Nagrodę 
pierwszego stopnia w wysoko
ści 100 tys. ru b li przyznano 
grupie aktorów  Moskiewskiego 
Teatru Artystycznego im. G or
kiego z artystą ludow ym  ZSRR 
— M ichałem  K iedrow em  na 
czele za wystaw ien ie sztuki Lwa 
Tołsto ja pt, „Owoce oświece-

Nagrody przyznano k ie ro w n i-  j n' a *• Nagrodą S talinowską od-
^  . - .  , ------- ,  . T n o a z n n n  t f r n n o  • j b - r n r n m ?  r n  \ X T \ 7  -kom tych zespołów — W łodzi

m ierzow i Zacharow ow i, P io tro 
w i K oźm inow i i Igo row i M o j- 
s ie iew ow i ja k  rów nież licznej 
grupie śpiewaków i tancerzy, 

Za działalność w zespołach 
koncertow ych odznaczono u -

znaczono grupę aktorów  za w y 
stawienie sztuki „Jegor B u ły - 
czow i in n i“  w Teatrze Mos-

(d) M O S K W A  (PAP). Prace 
związane z oddaniem do eks
p loa tac ji wołżańsko - dońskiego 
szlaku wodnego i cym liańskie- 
go systemu hydroenerge“ ycznc- 
go zna jdu ją  się już w końco
wej fazie. Prace budow lano -

hydroenergetycznego prace w y
kończeniowe przy zaporze wod
nej a w  szczególności je j czę
ści żelazo-betonowej, w gma
chu e lektrow n i, przy śluzach, 
kanałach oraz w porcie W 
gmachu e lek trow n i zakończono

montażowe zostały już zakon- : już ca łkow ic ie  montaż apara tu - 
czone | ry e lektryczne j. W najb liższych

Obecnie prowadzone są na \ dniach rozpoczną się próby u - 
terenie cym liańskiego systemu 1 rządzeń technicznych.

Oświadczenie IN i kosa Belojannisa
(f) SO FIA  (PAP). Z Aten do- | — M usie liśm y — oświadczył

noszą, że dziennik „A lla h i“  ogło- | Belo jannis — prowadzić n ie- 
sił w yw iad swego koresponden- j równą walkę. M im o to w  toku 
ta z Nikosem Belojannisem. procesu dow iedliśm y, że Grecka 

Belo jannis ośw iadczył, że j P artia  Kom unistyczna złożyła 
greccy i zagraniczni organ!za- i Olbrzymie o fia ry  na o łta rzu w o l-
torzy niedawnego procesu us i
łow a li wszystk im i sposobami 
zdyskredytować w a lkę  K P  G re
cji. Obrońcom nie 'dano ani cza
su ani możności zaznajom ienia 
się z m ateria łam i śledztwa i u -

k lik ę  T ito , k tó ra  zdradziła na
ród jugosłow iański; pam fle ty  
pisarza ukra ińsk iego — Jaro
sława Gałana wym ierzone prze
c iw ko  reakcy jne j po lityce W a
tykanu.

Nagrody S ta linow skie p rzy
znano grupie poetów radziec-

niczący Zgromadzenia Narodo
wego John, członkow ie rządu, 
sekretarze K C  Kom unistycznej j ¡Grfi. Nagrodę pierwszego stop- 
P a rtii Czechosłowacji, ambasa- j nia w wysokości 100 tysięcy 
dor ZSRR w  Czechosłowacji j ru b li o trzym a ł M ik o ła j T icho-
Ła w re n tiew  i dyp lom atyczni 
przedstaw icie le k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej oraz przedsta
w icie le  organ izacji pa rty jnych

p o w ita li na dw orcu — przewód- i społecznych.

Odznaczenie pośmiertne 
Henryka Lukreca

(f) W  dn iu  14 marca 1952 r . ) Prezydent Rzeczypospolitej w 
zm arł w  W arszawie poseł Hen- j uznaniu zasług zmarłego odzna- 
ry k  Lukrec, w iceprzewodniczą- | czy) g0 pośm iertn ie Orderem 
cy Rady Naczelnej S tronn ictw a : 0 ^ rodzenia Polski I I I  klasy. 
Demokratycznego Prezes Rady j p  b ła H enryka L u k re - 
P rogram owej Polskiego Radia, r> *
w y b itn y  publicysta i  działacz j ca odbćdzie s ę 5
społeczny. I stw a-

Komunikat Stronnictwa Demokratycznego 
o zgonie Henryka Lukreca

(f) W dn iu  18 marca br. od- tycznego — /m in is te r  Jan Ra-
banowski.

Dnia 18 marca br. (w torek) 
w  gmachu Centralnego K om ite -

now za wiersze „D w a s trum ie 
nie" i „Na I I  Św iatow ym  K on
gresie P oko ju“ . U tw o ry  te po
święcone są ruchow i obrońców

W  dziale sztuki f ilm o w e j od
znaczono autorów  12 f ilm ó w  
artystycznych i  dokum entar- 
nych — reżyserów, akto rów , o- 
peratorów, W dziale tym  p rzy 
znano Nagrody S ta linow skie 
wszystkich trzech stopni. Na
grody S ta linow skie przyznano 
film om  — „Taras Szewczenko“ , 
„K a w a le r Z ło te j G w iazdy“ , 
„G órn icy  Donieccy“ , „Ś w ia tło  
w  K o o rd ił“ 1 oraz „W  dn i poko
ju “  ja k  rów nież k ilk u  film om  
dokum entarnym .

■ W śród kom pozytorów  ra -

tyeznych Federacji Rosyjskie j. 
U k ra iny , G ruz ji, B ia ło rusi, A r

, . ,  , . , . . „  „  „  m enii, Kazachstanu, L itw ykram skiego śpiewaka operowe- i _, .
go — Borysa Hm yrę, dyrygen

kiew skun im. Wachtangowa j n iem ożliw iono przygotowanie się 
oraz zespoły 12 tea trów  dram a- j obrony.

ta o rk ie s try  sym fonicznej — 
Natana Rahlina, w io loncze li
stę _  Daniela Szafrana i in 
nych .-

Nagrodą S ta linow ską p ie rw 
szego stopnia w yróżniono obraz 
leaingradzkiego m alarza — Ju- 
ria N ieprincewa pt. „O dpoczy
nek po w a lce“ .

Wśród rzeźbiarzy odznaczo
nych Nagrodam i S ta linow sk im i 
zna jdu ją  się tw órcy pom nika 
ku  czci w ie lk iego pisarza ro 
syjskiego G orkiego — W iera 
M uchina, N ina Zięleńska, Z i
naida Iwanow a i  Iw an  Sżadr.

W dziale sztuki operowej i 
baletowej poza sztuką „P iewca 
w olności“ Nagrody S talinowskie 
przyznano zesnołowi aktorów 
za w ystaw ienie opery „Rodzina 
Tarasa“ (o bohaterskie j walce 
narodu radzieckiego przeciwko 
najeźdźcom h itle row sk im ) w 
M oskiewskim  Teatrze M uzycz
nym  im. S tanisławskiego i N ie- 
m irow icza - Danczenki oraz za

ności i niezależności G recji.
S kra jn ie  p raw icow y dziennik 

„E thnos“  donosi, że ogłoszenie 
przez dziennik „A lla h i“  w yw ia 
du z Belojannisem  w yw o ła ło  
niezadowolenie „p rzedstaw ic ie li 
so juszn ików “  w  Atenach — to 
jest A m erykanów  i  A ng lików .

Ilzijil angielski odmówił wiz 
wybitnym uczonym 

zaproszonym na kongres naukowy
(f) LO ND YN (PAP). Rząd an- ; Szkół Wyższych ZSRR — prof. 

g ie lski odm ów ił wydania w iz j Lebied iew ow i, k ie row n iko w i
w jazdowych w yb itn ym  uczo- W ydzia łu F izyk i A kadem ii Na- 
nym, zaproszonym do wzięcia ! uI< C h ińskie j R epub lik i Ludo-
udzia łu w obradach Św iatow ej 
Federacji P racow n ików  Nauki, 

w ystaw ienie opery „B orys Go- i k tó re  maJH się oabyć p rzy- , — c zj Ts in-żenow i, pro f, U n i-
W arszawskiego

wej — prof. Czian S an-ts iano- 
w i, członkow i C h ińsk ie j Fede
ra c ji T ow arzystw  N aukowych

dunow “  w Teatrze Opery w  szłym tygodniu w  Cambridge. | wersytetu
Charkow ie, ja k  również grupie 
aktorów  Teatru Opery i Baletu 
•Azerbejdżańskiej SRR za . w y 
staw ienie baletu — „G iu lszen“

Wykrętne „argumenty44 nie zmniejszą 
odpowiedzialności rządu USA za uniemożliwianie 

dzieciom polskim powrotu do ojczyzny
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych do ambasady Stanów Zjednoczonych

będzie się w  W arszawie po
grzeb zasłużonego działacza 
społecznego i w yb itnego pub lik  
cysty, wiceprzewodniczącego 
Rady Naczelnej S tronnictw a 
Demokratycznego, prezesa Ra
dy Program owej Polskiego Ra
dia, posła H enryka Lukreca.

Na czele K om ite tu  Pogrzebo
wego, w  skład którego weszli 
przedstaw icie le S tronn ic tw a  De
m okratycznego, Stowarzyszenia 
D zienn ikarzy Polskich i Po l
skiego Radia, Z LP  i ZZ P ra
cow ników  K u ltu ry  i Sztuki sta
nął przewodniczący Rady Na
czelnej S tronn ictw a Dem okra-

tu S tronn ictw a Dem okratycz
nego, H ibnera 11, od godz. 10 
zostanie wystaw iona trum na 
ze zw łokam i zmarłego, przy 
k tó re j zaciągną w a rty  honoro
we przedstaw icie le w ładz na
czelnych S tronn ictw a , n a jb liż 
si współpracownicy i koledzy 
H enryka Lukreca.

O godz. 15.45 nastąpi w yp ro 
wadzenie zw łok na Cmentarz

(f) Dnia 15 marca 1952 r. M i
nisterstw o Spraw Zagranicz
nych przesłało- Ambasadzie S ta
nów Zjednoczonych w W arsza
w ie notę następującej treści: 

M in is te rs tw o Spraw Zagra
nicznych w zw iązku z notą 
Ambasady N r 100 z dnia 10 
września 1951 r. w spraw ie u - 
stawy N r 11. ma zaszczyt za
kom unikować co następuje:

W sześć la t po zakończeniu 
dzia łań wojennych przeciw 
Niemcom h itle ro w sk im  dzieci 
polskie, o fia ry  zbrodniczego po
ryw a n ia  i  wywożenia przez 
władze i organizacje h itle ro w 
skie, są nadal oderwane od ro
dzin i k ra ju  ojczystego i  za
trzym yw ane w  am erykańskie j
s tre fie  Niemiec.

wanie adresów dzieci polskich 
znalezionych w  Niemczech. 
Równocześnie bez przeszkód 
wywożono dzieci polskie przez 
różne organizacje do k ra jów  
trzecich.

W ładze polskie od wszczęcia 
akc ji repa triacy jne j bezustan
nie, lecz niestety bezskutecznie, 
zwracały uwagę w ładz am ery
kańskich na bezprawny cha rak
ter te j działalności, un iem ożli
w ia jące j repa triac ję  dziesiąt
ków  tysięcy polskich dzieci, 
przebywających na terenie 
am erykańskie j s tre fy  Niemiec. 
W ystarczy przypom nieć złożone 
w te j spraw ie noty Polskie j M i
s ji W ojskowej z 19 listopada 
1947 r.. 11 grudn ia 1947 r., 7

W ojskow y, gdzie odbędzie się zjednoczonych lu b  w  innych
uroczystość pogrzebowa.

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
Państwa.

H e n r y k  Lukrec

kra jach zamorskich.

Stanach ! grudn ia 1948 r. i  1 kw ie tn ia  
’ 1949 r

Powolnym  narzędziem władz

domą, że okupant h itle ro w sk i w 
swoim dążeniu do ekste rm inacji 
narodu polskiego prow adził ak
cję porywania dzieci polskich

Henryk Lu krec  urodzi! się 28 wali przedstawiciele lewicy r o - j  stworzone instytucie> m in
botmezej i chłops le j oraz ra osławioną organizację „Lebens-

Jest rzeczą powszechnie w ia - | am erykańskich w  urzeczyw ist
nieniu te j p o lity k i legalizowa

w yn ika jące z układu poczdam
skiego oraz uchwał Rady M in i
strów  Spraw Zagranicznych z 
kw ie tn ia  1947 r.

W św ietle znanych i w ie lo 
k ro tn ie  kom unikow anych w ła 
dzom am erykańskim  fak tów  i 
cy fr. tw ierdzenie noty A m ba
sady, jakoby „przeważającą 
większość bezopiecznyćb dzieci 
znalezionych 'w  stre fie  am ery
kańskie j Niemiec przy końcu 
d rug ie j w o jny św iatow ej, ode
słano do P olsk i“ , przeczy rze
czywistości.
Ambasady 
dzieci repatriow anych do Pol
ski stanowi ty lk o  znikom ą część 
ogólnej liczby dzieci polskich.

żeglugi śród lądowej i od sze
regu la t prosi o um ożliw ien ie  
pow rotu córki. Nie chcąc dopu
ścić do rep a tria c ji dziecka IRO 
um ieściła dziecko w  ośrodku te j 
o rgan izacji i pozbawiła je  moż- 
liw ośći kon tak tu  z ojcem. 
Wreszcie postaw iono dziecko 
przed sądem am erykańskim , 
k tó ry  w brew  w o ii ojca orzekł, 
że dziecko ma być wyw iezione 
do Stanów Zjednoczonych.

Sprawa A nn y  Fraczek: 
dziadkow ie dziecka m ieszkają- 

Podana w nocie ) cy w Polsce pragną sprowa- 
liczba ponad 1.300 j dzić dziecko i zająć się jego 

wychowaniem . 'Dziecko m ia ło 
być repatriow ane w listopadzie 
1950 r., jednak w skutek jego 

które po zakończeniu działań ! choroby nie doszło do repa tria -

Rząd angielski odm ów ił w iz i Leopoldow i In fe ldow i, prof. 
w jazdowych przewodniczącemu | Z ygm untow i K uligow skiem u. o- 
Sw iatow ej Federacji P ra co w n i-j raz prof; czechosłowackiemu —
ków  N auk i' — prof. J o lio t-  j Janow i ,Malekovi.
C urie ,-cz łonkow i prezydium  . A t Dziennik „D a ily  W o rke rT  
kadem ii Nauk ZSRR — W. N i- j podkreśla, że decyzja rządu 
k it in o w i, przewodniczącemu i C hurch illa  w yw o ła ła  głębokie
K om ite tu  Centralnego Zw iąż- .oburzenie wśród uczonych an- 
ku Zawodowego P racow ników  ! gielskich.

Truman żgda 7,9 mild, dolarów
na zbrojenia saielitów

(f) W ASZYN G TO N (PAP). — „pom oc“  dla zagranicy, czyli
Prezydent T rum an zw róc ił się 
z orędziem do Kongresu, do
magając «się przyznania w ra 
mach budżetu na r. 1952/53 r.

na finansowanie agresywnej 
p o lity k i am erykańskie j w  in 
nych krajach. Zaznaczyć nale
ży, że praw ie  cała suma prze-

7,9 m ilia rd a  do larów  na tzw. znaczona jes t na cele m ilita rne .

Na. marginesie

Nie krepujcie się panowie

września 1884 r. w  Warszawie. 
S tud ia wyższe w  zakresie f i lo 
zo fii i  nauk społecznych odby
w a ł i  ukończył w  S zw a jca rii i 
F ranc ji. Po ukończeniu stud iów  
pośw ięcił się pracy pu b licys ty 
cznej i społecznej, k tó ra  w  la 
tach zaboru carskiego zapro
wadziła  dw ukro tn ie  Henryka 
Lukreca do w ięzienia w C yta
de li W arszawskiej. Lukrec  
współpracował w  redakc ji „G ło 
su“  z w ie lk im  uczonym Janem 
Dawidem  i po n im  ob ją ł k ie ro  
w n ic tw o  te j redakcji. W spółpra 
cował on rów nież z pism am i 
„P raw da “ , „O drodzenie“ , „S te r“ , 
„W id n o k rę g i" i inne.

W  okresie m iędzyw ojennym  
przez k ró tk i czas pracuje w 
Polskim  Radio, a następnie po
święca się pracy pub licystycz
nej, stając na czele antyfaszy
stowskie j „E p o k i“ , z k tó rą  w  
tym  czasie b lisko  współpraco-

dyka lne j in te lig en c ji. W okre
sie obrony W arszawy bierze w 
n ie j czynny udzia ł, a następnie 
przystępuje do po lityczne j p ra
cy podziemnej.

Niezwłocznie po uw oln ien iu  
k ra ju , Lukrec  przystępuje do 
pracy w  Polskim  Radio, reda
guje „N ow ą Epokę“ , jest czyn
nym  działaczem po litycznym  
S tronn ictw a Demokratycznego, i

wojennych-zna lazły się w  oder
waniu od rodzin na terenie 
am erykańskie j s tre fy okupacy j
nej w Niemczech.

S ta tys tyk i „ In te rn a tio n a l
nia zbrodni h itle row sk ich  stała | T rac ing Service" odnoszące, się 
sie tak zwana M iędzynarodowa j do polskich dzieci za drug i 

JlhoOrganizacja U fhodźców (IRO). 
Organizacja ta troszczyła się 
widocznie bardzie j o u trw a len ie  
skutków  akc ji „Lebensborn“  i 
o je j kontynuowanie , niż o u - 
m ożliw ien ie  dzieciom polskim  
pow rotu do domu i ojczyzny.

Próbą ulegalizowania bez
prawnych działań w ładz ame

bora“ . Zbrodniczy cha rakter tej 
organizacji, stw ierdzony w y ro 
kiem  trybun a łu  norym berskie
go, jest doskonale znany Rządo
w i Stanów Zjednoczonych.

W ładze am erykańskie  nie rykańskich i dowodeffi ca łko- 
w ykona ły  jednak swego obo- j w itego zlekceważenia praw 
w iązku zwrócenia Polsce w y - ! państwa i obyw ate li polskich 
w iezionych przez władze h itie - | do odzyskania zrabowanych 
row skie dzieci. Wręcz przeciw - j dzieci było  w ydanie ustawy N r 

„  . , , ! nie. władze te od c h w ili zakoń- ; 11 opub likow anej w „O ffic ie !
H e nryk  Lukrec  by ł pos em _r’ a j czenia działań wojennych sy- Gazette“  N r 39 z 1951 r., k tóra 
Sejm Ustawodawczy z ram ien j stematycznie u tru d n ia ły  i u- ustanaw-ia specjalne sądy i tym  
S tronn ictw a , wiceprezesem Ra- , m em ożliw ia ły  repatriac ję  dzie- i am erykańskim  sądom daje 
dy Naczelnej S tronn ictw  a D - - |  cj p0i s^ ich Zam iast więc n a - I „p ra w o “  decydowania o losie 
mokratycznego. W latacn ' j w  : p ra w ^, s]iu tk i h itle ro w sk ie j po- : dzieci polskich. Już dotychcza- 
51 pełn i on funkc ję  prezesa /-a : nit.yki wyniszczenia narodu poi- sowa p raktyka  sądów am ery- 
rządu Głow-nego ¿wiązicu .a- , jjjjg g g  kon tynuow a ły  one po ii- I kańskich działa jących na pod- 
wodowego D zienn ikarzy K. r .  j od ryw ania dziec-i od ich | staw ie ustawy N r 11
Za zasługi w walce z °kup an - i , odzin i o jczyzny, 
tem zostaje odznaczony K rz y   ̂ Ogłoszone w publikacjach 
żem G runw a ldu  i  dw m krotn i am erykańskich wypow iedzi w y - 

„Zw yc ięstw o i V. sokieh urzędn ików  organ izacji

kw a rta ! 1949 r w ykazały, że 
ITS  otrzym ał 14.514 wniosków 
o znalezienie polskich dzieci, a 
za ła tw ił jedyn ie  1.293 sprawy. 
Pomimo licznych i naglących 
zapytań, władze polskie nie o- 
trzym a ły  nigdy zadowalającej 
odpowiedzi w spraw ie 13,221 
n ieza łatw ionych wniosków' o 
poszukiwanie dzieci. Już cho
ciażby ta liczba (podana w spra 
wozdaniu kw a rta ln ym  ITS), 
rzuca vvłaściw'e św ia tło  na 
tw ierdzenie noty am erykań
skie j, że 1.300 dzieci rep a trio 
wanych do Polski stanow iło  ja . 
koby „przeważająca część bez- 
opiecznych dzieci znalezionych 
w stre fie  am erykańskie j przy 
końcu d rug ie j w o jny  św iato
w e j“ .

Ambasada Stanów Z jedno- 
w-ykazuje j czonych ze swej strony uznała

Orderem
ność“ .

H E N R Y K  L U K R E C
publicysta,

b. d ługo letn i prezes Z w . Z a w . D z ie n n ika rzy  P o ls k ic h , w lrepTzeuod- 
nlczący R ad y N acze ln ej S tronn ic tw a  D em okratycznego, 

z m a rł dn. 14 m arca 1952 roku .
D zienn ikars tw o  Polski L u dow ej trac i w zm arłym  niestrudzonego  

ho low n ika  o postęp, św ietnego publicystę, szlachetnego człow ieka
i kolegę. Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y

S TÓ W . D Z IE N N IK A R Z Y  P O L S K IC H

H E N R Y K  L U K R E C
Przewodniczący R ady P rogram o w ej p rzy  K om itecie  do Spraw  Ra
d io fon ii „P o lsk ie  R ad io", b. N aczelny R ed ak to r „Polskiego Radia  

zm arł w dniu 14 m arca 1952 r . w w arszaw ie .
Polskie R ad io straciło  w  zm arły m  jednego z tw órców  Odrodzo

nej rad io fo n ii po lskiej, niezłom nego szerm ierza postępu, znakom itego  
Dublicyste, nauczyciela i w ychow aw cę młodego pokolenia dzienni 
karzy rad io w ych , nieocenionego kolege i tow arzysza pracy.

Cześć Jego pamięci! K O M I-pĘT DO S P R A W  R A D IO F O N II
„P O L S K IE  R A D IO "

UNRRA, obyw a te li am erykań
skich, stwńerdzaia niezbicie, że 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
świadom ie nie dopuszcza! do 
zwrócenia dzieci polskich ich 
rodzicom i ojczyźnie. Władze 
am erykańskie w ydaw a ły swym 
organom i przedstaw icie lom  w 
różnych organizacjach specjalne 
in s tru kc je  u trudn ian ia  władzom 
polskim  akc ji re p a tria c ji dzieci, 
a w szczególności zata jania 
przed n im i wszelkich danych, 
k tóre by dopomogły w odnale
zieniu dzieci. I tak pełniący obo
w iązk i D yrek to ra  Generalnego 
IRO, w piśm ie do Delegatury 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
z dnia 14 listopada 1949 r. w y 
raźnie s tw ie rdz ił, te  postano
w ienia przepisów am erykań
skie j adm in is trac ji w o jskow ej 
( ..M ilita ry  G overnm ent Regula
tions") nie zezwalają na poda-

wyraźnie, że k ie ru ją  sie one w j za w łaściwe powołać sie wobec 
swych decyzjach wrogością p o - j Rządu Polskiego na to. że po
lityczna wobec Polski, a nie i Utyka władz am erykańskich w
prawem  i bezstronnością oraz 
że ich zadaniem jest pozorne 
legalizowanie p ra k ty k i w yw o
żenia dzieci polskich do Stanów 
Zjednoczonych i niedopuszcza
nie  do ich powrotu do k ra ju  
ojczystego.

Ambasada w odpowiedzi na 
notę M in is ters tw a Spraw Z a 
granicznych z dnia 21 czerwca 
1951 r.. protestującą przeciw 
ustaw ie N r 11 przytoczyła je 
dynie w ykrę tne  argum enty, 
k tó re  w niczym  nie mogą 
zm niejszyć odpowiedzialności, 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
w  te j sprawie. P om ija jąc już 
elem entarne względy hum an i
tarne. k tó ry m i na jw idocznie j 
władze am erykańskie nie czuły 
się związane. Rząd Polski 
stw ierdza, że Rząd Stanów 
Zjednoczonych zaciągnął w 
spraw ie re p a tria c ji dzieci po l
skich wyraźne zobowiązania,

spraw ie odmowy' repa triac ji 
dzieci polskich opierała się na 
przesłankach „hu riia n ita ryzm u“ . 
Masowe skazywanie bezbron
nych dzieci polskich, w yw iez io 
nych przemocą z Polski na po
by t wśród obcych, w ynarada
w ianie tych dzieci i niedopusz
czanie ich do powrotu do swo
ich rodzin i swego k ra ju , w y 
syłanie dzieci do dalekich k ra 
jó w  zamorskich i  maskowanie 
tych p ra k tyk  pozorami dzia ła
nia w im ien iu  „dobra dziecka“ , 
sa zw yk łym  naigrawaniem  się 
z zasad ludzkości.

P rzyk łady tego szczególnego 
hum an itaryzm u praktykow ane
go na użytek obyw ate li po l
skich, można znaleźć wśród 
w ielu spraw, dotyczących re
pa triac ji dzieci polskich.

Sprawa Joanny Błachow- 
skie j- ojciec je j mieszka w Pol
sce, gdzie pracuje jako kapitan

cji. W ykorzystu jąc tę przypad
kową zwłokę, sąd am erykański 
poddał sprawę rep a tria c ji 
dziecka nowym  badaniom i od
roczy! decyzję o losach dziec
ka, ponieważ, według ośw iad
czenia adwokata IRO, matka 
dziecka podobno m iała p rzy ja 
ció łkę, która ma rzekomo w ie 
dzieć, iż dziecko posiada w u 
jó w  w Ameryce. Tego rodzaju 
in fo rm ac je  sąd uznał za w y 
starczające, by zalecić poszuki
wanie rzekom ych w u jów  w A - 
m eryce celem ewentualnego 
wyw iezien ia  do A m e ryk i dziec
ka, którego dziadkow ie dom a
gają się re p a tria c ji wnuczki do 
Polski,

Sprawa Stanisława P abin ia- 
ka: dziecko jest w  am erykań
sk ie j s tre fie  Niemiec, a matka 
pragnie sprowadzić je do Pol
ski, Stan fak tyczny sprawy jest 
tak jasny, że nawet przedsta
w ic ie l IRO  m usiał złożyć w n io 
sek o repatriację . Do tego w n io 
sku p rzych y lił się również o- 
p iekun dziecka z urzędu oraz 
przedstaw icie l zachodnio -  n ie
m ieckiego tzw. Jugendamtu. 
Sąd am erykański w yda ł jednak 
orzeczenie, k tóre musi oburzyć 
każdego uczciwego człowieka, 
że dziecko ma pozostać w sie
rocińcu, m otyw u jąc swoją n ie
ludzką decyzję tym , iż „zm ia 
na m ogłaby w p łynąć ujem nie ! 
na stan psychiczny dziecka“ . |

Rząd Polski podtrzym uje 
swój stanowczy protest prze- ] 
c iw ko bezprawnemu za trzym y
waniu za granicą dzieci polskich 1 
za aprobatą i czynnym  popar
ciem w ładz am erykańskich o- 
raz domaga się um ożliw ien ia  
pow rotu tych dzieci bez prze
szkód do Polski. Rząd Polski 
domaga się uchylenia przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
ustaw y N r 11, na podstawie 
k tó re j sądy am erykańskie po
de jm ow ały decyzje sprzeczne z 
interesam i dzieci polskich, jak 
też w ykonania ciążących na 
Rządzie Stanów Zjednoczonych 
zobowiązań w spraw ie re p a tr ia 
c ji dzieci po lskich z am erykań
skie j s tre fy  Niemiec.

Boiko von R ichthofen ma 
dług ie tradyc je  w an typo lsk ie j, 
h itle ro w sk ie j robocie. H a ka ty - 
sta i h itle row iec, pośw ięcił on 
całą swą „naukow ą“  dz ia ła l
ność udowadnianiu, że S łow ia 
nie są „pod ludźm i“ , że cała 
Europa ód Renu do U ra lu  
stanowi n iem iecki „Lebens- 
raum “  itd.

Jako „w łaśc iw y  człow iek na 
w łaściw ym  m ie jscu“  von 
R ichthofen odkom enderowany 
został ostatn io przez A m eryka 
nów na odcinek toczących się 
p e rtra k ta c ji między „po lską" 
em igrandą a Adenauerem. W 
tej dziedzinie już  pan profesor 
ma do zanotowania poważne 
sukcesy.

Jeszcze 25 listopada ub. r. na 
zebraniu rew izjonistycznego | 
zw iązku „H e im atbund j
Schlesier" von R ichthofen w y- j 
g łosił dłuższy re fe ra t udowad- 
n ia jący „n iespraw ied liw ość“ j 
odzyskania przez Polskę p ia- i 
stowskich ziem nad Odrą i | 
Nysą. P ow oływ ał się, przy tym  | 
na szereg au toryte tów , znanych i 
z wrogości wobec Polski. Na ! 
C hurch illa  i Byrnesa. 1 nie ty ł-  j 
ko na nich.
„Profesor Halecki  — m ów ił 

von R ichthofen — powiedział 
w  tej sprawie, że „zawsze 
ostrzegał Polskę przed je j  im 
peria l is tycznymi zakusami". A  
P iłsudski — kon tynuow a ł 
R ic h th ife n  by! w rogiem  p rzy 
łączenia Śląska do Polski.

Jak w idać więzy m iędzy sta
rą i nową hakatą, a po lsk im i 
reakcjon is tam i są bardzo ści
słe. Kon tynuow aniem  ich na 
płaszczyźnie p raktyczne j za j
m uje się w łaśnie von R ich tho
fen.

In fo rm u je  o tym  inne pisem 
ko odwetowe, „D er Schlesier“ 
w a rtyku le  znanego h itle row ca 
i — ja k  sam się przedstaw ia —
„ byłego korespondenta pism 
niemieckich w Katowicach i 
Warszawie",  E. M ichny.

Jak donosi pisemko, R ich t
hofen złoży) 8 marca br. na ze
braniu odwetowców w Recke- 
iinghausen oświadczenie na te 
m at rozmów, k tó re  prow adził 
ostatn io w Londynie z reakcją 
em igracyjną. Rozmowy te sta
now iły  „swego rodzaju próbę 
zbadania sytuacji dotyczącej 
tak delikatnego i doniosłego 
zagadnienia", ja k im  jest doga
danie się faszystów niem iec
kich z po lskim i.

Rozmowy te prow adził „za 
znaczniejszą liczbą poważnie j
szych osobistości polskich w  
Londynie"  i na zebraniu o- 
św iadczył, że „staran ia jego nie 
pozostały bezowocne". Ty lko, 
że „ze względu na drastyczność 
zagadnienia“  R ichthofen m ów ił 
bardzo w strzem ięźliw ie , „nie  
chcąc dać możności storpedo
wania tych rozmów".

Jeżeli rozszyfrować całą tę 
zaw iłą  dyp lom atyczną gadani
nę obraz okaże się jasny: han- 
de lk i em igrantów  naszj'm i gra
nicam i zachodnim i trw a ją  na
dal — choć oczyw iście n ic  nie 
m ają oni do sprzedania W han- 
delkach osiągnięto ju ż  „pow aż
ne rezu lta ty “ . Szczególnie, ze 
A m erykanie naciska ją na p rzy
spieszenie knowań. Bo — ja k  
pisze cynicznie M ichna — 
„pewne kola emigracyjnych  
Polaków inspirowane  są przez 
dyplomację waszyngtońską — 
która grozi, że iv wypadku n ie
posłuszeństwa (!) nie będą mo
gły liczyć na wsparcie“ .

Sytuacja byn a jm n ie j n ie  do 
pozazdroszczenia. Z jedne j stro
ny — ciągle jeszcze niektórzy 
em igranci m ów ią  po polsku, 
choć z coraz s iln ie jszym  ame
rykańsk im  akcentem. Z d rug ie j 
strony — bez am erykańskiego 
„w sparc ia “  nie lekko by się ży- 
io. Stąd w łaśnie „drastyczność 
prob lem u", „de lika tność zada
n ia“  itp .

Wzruszeni tym  dylem atem  
em igranckim , radzim y z dobre
go serca: nie k rępu jc ie  się, pa
nowie, ty lk o  śmiało. Nie macie 
żadnej potrzeby knuć po cichu. 
Przecież nie ma w  Polsce uczci
wego człow ieka, k tó ry  by m ia ł 
w ą tp liw ośc i co do waszych do
brych chęci w y lizan ia  ostatn iej 
p lam ki z butów  Guderiana i 
wyprzedania wszystkiego, co 
się ty lk o  da.

Bieda ty lk o  z tym , że Ziem 
Odzyskanych się nie da. Zno
wu z dobrego serca ostrzegamy 
więc von R ichthofena przed 
w padunkiem . W róc ił z Londy
nu przekonany, ż e 'k u p ił Szcze
cin. A  okaże się, że Anders 
sprzeda) mu M iko ła jczyka , albo 
też Zaremba — Ciołkosza...

I  co w tedy? Przecież — cze
go ja k  czego — ale ła jdaków  
chyba F re ih e rrow i d r Bolko 
von R ich tho fenow i nie brak..,

STAB.
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WARSZAWY

O siała opiekę 
mieszkańców 

nad zielenią stollry
Społeczna akcja porządko

w an ia  zieleńców i op ieki nad 
zie len ią  dała w roku ub iegłym  
ilość poważne aczkolw iek nie 
zupełnie zadowalające w y n i
k i.  Najpoważnie jszym  jednak 
błędem zeszłorocznej akc ji by ł 
je j  szturm ow y charakter. Ro
bo ty wykonano wiosną, ale w 
ciągu la ta i jesieni, nie rozto
czono należyte j oc iek ł nad 
zielenią.

W ysnuw ając w n iosk i z ro 
ku  ubiegłego Prezydium  
St.R.N. podjęło ostatnio u- 
chw alę mającą na celu na le
żyte przygotow anie społecz
ne ’ w iosennej akc ji zaziele
n ian ia  miasta i sta łe j konser
w a c ji zieleni. Zgodnie z tą u- 
c liw a łą  prezydia rad d z ie ln i
cowych podzielą swe tereny 
na re jony, w k tó rych  odbędą 
się zebrania z kom ite tam i b lo 
kow ym i. ad m in is tra to ram i do
mów, dozorcami, p rzedstaw i
c ie lam i szkół i zakładów  p ra 
cy.

Każdem u kom ite tow i b loko
wem u, każdej szkole, każdej 
fab ryce  zostanie przydzie lo
ny  do op ieki i konserw acji 
odcinek zieleni. Prezydia rad 
dz ie ln icow ych pow inny tak 
pokierow ać całą akcją, aby i 
n ie  była ona doraźna, a trw a - j 
ła  przez wiosnę, la to i jesień, j 
Ponadto powołana zostanie j 
społeczna straż nad zielenią 
spośród m łodzieży szkolnej, 
Z M P  i harcerstwa.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze przygotow uje  się 
do w iosenne j akc ji, opraco- J 
w u jąe  harm onogram y robót, 
gromadząc sprzęt, trawę, w re 
szcie podając DRN num ery I 
domów i odc ink i zie len i oraz j 
ilośc i drzew położonych w  po
b liżu  tych domów.

Program  prac tegorocznych 
p rzew idu je  uporządkowanie 
ponad 1800 ha ziem i, w tym  
310 ha parków  i ogrodów.

M ieszkańcy sto licy ju ż  w ie 
lo k ro tn ie  daw a li dowody dba
łości o w yg ląd miasta. D la 
tego też w roku bieżącym do 
prac w iosennych staną na 
pewno wszyscy mieszkańcy 
W arszawy. (i)

Świetlice gromadzkie 
rozpoczynają pracę
Na terenach przyłączonych 

dó sto licy zna jdu je  się 30 św ie
t l ic  grom adzkich. N iektóre z 
nich jak  np. św ie tlica  w M loci 
nach posiadają ładne i odpo
w iedn io  urządzone, lokale.

N ie wszystkie św ie tlice  gro- j 
m adzkie są jednak dobrze w y- j 
korzystane i odpow iednio wypo- I 
sażone

Obecnie przedstaw icie le w y 
dzia łu  k u ltu ry  Prezydium  
St. RN przeprowadzają kon tro  
lę św ie tlic  grom adzkich i po
m agają we w łaśc iw ym  organizo
w an iu  pracy św ietlicow e j.

W W awrzyszewie powstał ko
m ite t św ie tlicow y, k tó ry  u trzy 
m u je  stały kon tak t z w ydzia łem  
k u ltu ry  skąd o trzym u je  pomoc 
p rzy rganizowaniu imprez, de
koracjach loka lu  oraz przy or 
ganizowaniu pracy św ie tlico 
wej. (kw)

Pomoże szczotka
W Zakładach W ytw órczych 

A para tów  Wysokiego Napięcia, 
w  ostatn ich dniach ubiegłego 
miesiąca, podczas p rzerw y o- 
b iadowej. zakładowy radiowęzeł 
doniósł o odbyw ającym  się 
w łaśnie zaćm ieniu słońca.

K to  żyw, pobiegł do okien, a 
le nic nie można było zobaczyć, 
ponieważ okna w ZW A W N  nie 
m yte  są już  od dłuższego czasu.

Pod adresem re fe ra tu  BHP 
posypały się mocne słowa, ale 
n iew ie le  to pomogło. Referat 
BH P postanow ił — widocznie 
— czekać aż go ktoś wyręczy

W łaśnie 13 marca spadł rzę
sisty wiosenny deszcz, ale n ie 
w iele pomógł — okna nadal po 
zostały brudne.

Trzeba wziąć szczotkę i w y 
szorować... (to)

Wielka

O pracy komitetu
Złe w yn ik i w nauce by ły  | 

przyczyną troski rodziców, na
uczycie li i w ie lu  uczniów szko
ły  im. Reytana przy ul. Rako
w ieck ie j O słabych postępach 
w  nauce często rozm aw ia li z 
uczniam i przedstaw icie le ko
m ite tu  rodzicielskiego Zm usi
ło to chłopców do zastanowie
nia się nad przyczynam i w ie l
k ie j ilości złych ocen

— Jeżeli poznamy przyczy
ny złych postępów w nauce — 
zastanaw iali się ZM P-owey z 
najgorsze, klasy X I d, — ła t
w ie j nam będzie je usunąć.

Po rozmowach i dokładne j a- 
na liz ie  pracy uczniow ie znale
ź li przyczyny, wśród których 
najważniejszą b y ł brak ko n tro 
l i  codziennej pracy w domu

— O złych postępach w na
uce — m ów ił jeden z uczniów 
— rbdzice dow iadu ją  sie zbyt 
późrfo i nigdv nie znają p rzy
czyn niedostatecznych ocen

Po om ówieniu wszystkich za 
gadtiień. z in ic ja ty w y  zarządu 
klasowego ZM P delegacja ucz
niów zgłosiła się do dy re k to 
ra szkoły i kom ite tu  rodziciel 
skiego z prośbą o urządzenie 
wspólnego zebrania uczniów 
rodziców i wychowawców

Na naradzie rodzice, poznali 
post.ępv w nauce, poznali od 
strony szkoły swoich synów 
Uczniow ie m ó w ili jak ie  mają 
trudności w nauce t radz ili ko
legom ja k  należy je usunąć.

Rośnie Muranów — wielka dzielnica mieszkaniowa

MURANÓW

—

„Uważam, że metodą tą powinni pracować
wszyscy tokarze  ..."

P racu ję  Jako tokarz w W arszaw skich Zak ładach  B udow y Urządzeń  
Przem ysłow ych. Od roku —■ dzięki stosowaniu w span iałe j rad zieckie j 
m etody szybkościowej obróbki m eta li — jestem  przodow nik iem  pracy, za 
co o trzym ałem  zaszczytną odznakę P rzodow nika P racy . Na początku  
m aja b .r. w ykonam  całkow icie  swoje zajian ia , p rzew idziane w  planie  
6 -le tn im .

W y n ik i te  Jednak nie zadow alają  m nie, g d y* skraw ając  szybkościowo  
m etale przekonałem  się, Ze mogę uzyskać jeszcze większą wydajność  
pracy. D latego też, D rogi O byw ate lu  Prezydencie, dla uczczenia 60 rocz
n icy Tw oich  urodzin postanowiłem  osiągnąć szybkość skraw ania  400 m e
trów  na m inu tę.

U w ażam , te  m etodą tą pcnźłnni pracować wszyscy tokarze i frezerzy, 
k tó rzy  posiadają odpow iednie m aszyny i s iln ik i do napędu tych maszyn. 
W zyw am  w ięc w szystkich tow arzyszy frezerów  i tokarzy w całym  k ra ju , 
aby poszli w m oje ślady...

...P rzy  w prow adzaniu metody szybkościowego skraw ania  w  naszych 
zakładach o lbrzym ią  pomoc okazała nam podstawowa organizacja ^Pa r ' 
ty jn a  oraz d y rekc ja . Nasza partia  — Polska Zjednoczona P artia  Robot
nicza, k tó re j Przew odniczącym  jesteś T y , Tow arzyszu Prezydencie, na 
każdym  odcinku okazu je  swą troskę o człow ieka pracy. W idząc  też 
wspaniałe osiągnięcia naszej p a rtii w budow nictw ie  podstaw ustroju  
socjalistycznego — ustroju spraw iedliwości społecznej zw róciłem  się 
dzisiaj o przy jęc ie  m nie w poczet kandydatów  P ZP R .

(z listu tow. Jerzego Sawickiego  
do P rezyden ta  B ieru ta)

„Tokarze W rocław skie j Fa
b ry k i Urządzeń Mechanicznych 
skraw ają  średnio z szybkością 
200 m etrów  na m inutę. — Z M P - 
owiec Józef G órn iak z „U rsu 
sa“  osiągnął szybkość 400 me
trów . — Zam iast 5 m in u t 19 se
kund  - -  1 m inu tę  56 sekund 
zużywa na tę samą operację 
ZM P -ow iec Ryszard Charzyń- 
ski. — M is trz  szybkościowego 
skraw ania tow. Stefan W róbel 
zaznajam ia czyte ln ików  ze swo
im i metodam i pracy“ — czytał 
Jerzy S aw ick i w gazetach rok 
temu, k iedy m im o swych wyso
k ich  k w a lif ik a c ji nie przekra
czał szybkości 100 m etrów  na 
m inutę, a więc tyle, ile  uzysk i
wano u nas ja ko  dobry w y n ik  
pryed 1939 rok iem  przy obróbce 
stali.

„Trzeba pracować 
nowocześnie“

— A le  od 1939 roku up łynęło 
12 la t. Teraz jest rok 1951 i 
trzeba zacząć pracować inaczej 
Trzeba nowocześnie, ja k  W ró 
bel — postanow ił.

Zdolny, pełen energii tokarz z 
W arszawskich Zakładów Budo
wy Urządzeń Przem ysłowych 
rozpoczął w a lkę  o opanowanie 
metod szybkościowego skraw a

nia. Od razu zrozum iał, że. nie 
chodzi tu o jednorazowy zryw .
0 k ró tk o trw a łe  bicie rekordu, 
ale o uzyskanie wyższej prze
cię tnej skraw ania w codziennej 
pracy. Toteż skup ił się n a j
p ie rw  nad zagadnieniem m ak
symalnego w ykorzystan ia  moż
liwości maszyny.

Maszynę swoją czyścił, aż 
[śniła. Była  wzorem dla całej 
załogi, ja k  należy utrzym yw ać 
sprzęt. P ilnow ał, aby w maszynie 
nie powstały luzy. k tóre u jem 
nie w p ływ a ją  nie ty lk o  na do
kładność w ykonyw anych prac. 
ale rów nież i na wydajność.

— Mam do dyspozycji w cią
gu dnia ty lk o  430 m inu t, więc 
nie mogę pozwolić sobie pa to. 
aby maszyna m ia ła  przestoje — 
m ów ił.

W ystarczy rzucić okiem  na 
rów no poukładane przy tokarce 
części przeznaczone do toczenia
1 obejrzeć narzędzia przez nie
go przygotowane, aby mieć pe ł
ne przekonanie, że ten odzna
czony przodow nik pracy um ie 
zorganizować sobie pracę.

300 m etrów  na m inutę  
w  codziennej pracy

S aw ick i osiąga w  codziennej 
I pracy średnią przeciętną skra 

wania 300 m etrów na m inutę 
Trzeba wyraźnie powiedzieć, że 
jes t to jego codzienna, powsze
dnia szybkość robocza. Saw ick i 
jednak po tra fi pracować przy 
dużo wyższych szybkościach. 
Półtora miesiąca temu. kiedy 
toczył pokazowo dla przodow
n ikó w  pracy i studentów w  Po- j 
litechn ice W arszawskiej, osiąg- j 
ną ł szybkość 830 m etrów  na 
m inutę.

S kraw anie z taką szybkością 
na codzieó wymaga jednak odpo 
wiedrńego przygotow ania. Prze
de wszystkim , toka rka  musi być 
dobrze i mocno zafundam ento- 
wana, a to w  celu zapobieżenia 
powstaw aniu drgań. M usi ona 
posiadać mocny, wysokoobroto- 
w y s iln ik . Niedopuszczalne są 
w tokarce ja k ie ko lw ie k  luzy 
wymagana jest duża precyzja 
wykonania panw i i wszystkich 
części w spółpracujących w to
karce. Ważną rzeczą jest ró w 
nież mocnń opraw a noża z od- 

| pow iednio przy lu tow aną i w ła- 
j ściw ie dobraną p ły tką  z w ęg li- 
i ków  spiekanych. Ostrze noża. a 
! zwłaszcza jego krawędź tnąca 
I musi być szlifowana z precyzją

S a w ic k i —  d o b ry  k o le g a  
i n a u c z y c ie l

i
Um iejętności swoich Saw icki 

| nie chowa pod kapotę — prze- 
I c iw nie, uczy swoich kolegów 
| ZM P -ów ka Hanna Dąbrowska 
i przed rok iem  była sprzątaczką i 
j gońcem fabrycznym . Dzis ia j sa- 
I m odzielnie obsługuje rew olw e- 
I rówkę, a często sama ją  usta
wia,

| Jej stanowisko jes t w pobliżu 
| stanowiska Sawickiego. P rzy- 
| chodzi w ięc Hanna do niego z 
! k łopotam i, a S aw ick i pomaga,
| radzi, a że Hanna jest pojętna 
| ięc ostatn io osiąga ponad 161) 
j procent norm y.

ZM P -ow iec Czerw iecki w y ra 
bia na swej tokarce 214 pro
cent norm y, a jeszcze tak  nie
dawno nie m ia ł żadnego zawo
du. A le  zdolności i chęc do 
pracy oraz pomoc w y k w a lif i
kowanego tokarza Jerzego Sa
w ickiego dokonały swego.

C . ćrw iecki jest przodującym  
tokarzem. Pokazuje nam pewną 
część i m ów i:

— PÓŁ roku tem u, na w yko 
nanie te j części potrzebowałem  
7 m inu t i 35 sekund, a dz i
siaj „m achnę“  to w  3 m in u 
ty i 28 sekund —a po c h w ili do
daje — S aw ick i zrobi to w 2 
m inuty.

Upowszechnić przodującą  
metodę

Z in ic ja ty w y  Jerzego Saw ic
kiego, co ja k iś  czas odbyw ają 
się w zakładzie w yk łady  i po
gadanki na tem at szybkościo
wego skrawania. Ostatn io, s tara
niem sekcji odczytowej TPPR 
przy zakładzie, w dn iu 11 m ar
ca odbyło się zebranie, na k tó 
rym  członek S IM P -u , inżyn ie r 
Andrze j La tou r w yg łos ił w ykład 
o szybkościowym skrawaniu. Po 
tym  w ykładzie  .Jerzy Saw icki 
toczył pokazowo dla swych ko
legów i osiągnął szybkość po
wyżej 400 m etrów  na m inutę.

Przed k ie row n ic tw em  zakła 
du stanęło obecnie poważne za
gadnienie, a m ianow icie — roz- i 
powszechnienie szybkościowego j 
skraw an ia na wszystkie nada- j 
jące się do tego ob rab ia rk i. K o- J 
niecznym  tu jes t przede wszyst
k im  udzia ł inżyn ie rów  i tech
n ików  oraz personelu technicz
nego. Koniecznym  jest ujęcie 
te j akc ji w  fo rm y  organ izacy j
ne r. tworzeniem  dobrze zorga
nizowanej rozdzie ln i robót, 
transportu  i centralnego punk
tu ostrzenia narzędzi. Ponadto 
trzeba szybkościowe skraw anie 
połączyć ściśle z ruchem rac jo 
na liza torsk im , z is tn ie jącym  już 
w  zakładzie klubem  ra c jo n a li
zatorów.

Śm iałe wprowadzenie i roz
powszechnienie szybkościowej 
obróbki jest wspólnym  zada
niem ak tyw u  politycznego, spo
łecznego i personelu in ż y n ie ry j
no -  technicznego zakładu.

S. WIĘCKOWSKI

wychowawcza siła 
kolektywu
rodzicielskiego przy szkole im. Rejtana
Długo po zakończeniu zebra

nia rodzice nie rozchodzili się 
do domu. Rozm awiali z a k ty 
w is tam i szkolnym i o sprawach 
dla nich na jważnie jszych — o 
wychow aniu i wykształceniu 
ich dziecka. W iele korzyści 
przyn iosła pierwsza i następne 
narady Rodzice zb liży li się do 
szkoły, zaczęli się nią intereso
wać. Uczniow ie poznali swoje 
błędy i to pozw oliło  ivn zm ie
nić swoje postępowanie.

W spólnie podjęte środki za
radcze p rzyczyn iły  się do tego. 
że procent uczniów bez ocen 
niedostatecznych wzrósł o 13.3 
w porów naniu z pierwszym  pó ł
roczem ub. roku.

N ajw ażn ie jszym  zadaniem  
w ychow anie nowego 

Człowieka
Jak popraw ić w y n ik i nauki? 

Jak zorganizować pomoc dla 
uczniów nie mających w domu 
odpowiednich w arunków  do na
uki. jak zm ienić postawę nie
k tó rych  chłopców i un iem ożli
w ić zły w p ływ  wroga k lasow e
go i wreszcie, iak zorganizo
wać wypoczynek i rozryw kę — 
oto główne tematy narad ko
m ite tu  rodzicielskiego i patro 
natów klasowych

W ychowanie m łodzieży prze
la ło  być zagadnieniem osobi
stym S”ta ło się wspólna troską 
wszystkich rodziców. I  w łaśnie

dlatego zm ienił się, daleko od
biegł od dotychczasowego sza
blonu, cha rakte r pracy kom ite 
tu rodzicielskiego. Troska o j 
w a runk i m ateria lne szkoły nie j 
przesianiata już na jw ażn ie j- j 
szego zagadnienia wychowania ; 
nowego człowieka.

K om ite t rodzicielski 
niezaw odnym  przyjacielem

i doradcą m łodzieży
Na początku roku praca by 

ła trudna. M a tk i zajęte w ła 
snym domem i w łasnym i dzieć
mi, niechętnie włączały się do 
pracy w szkole N a jp iln ie jszym  
więc zagadnieniem by ło  wciąg
nąć do pracy jak na jw ięce j ro 
dziców

Ale już po pierwszym  dyżu
rze. no dużej przerw ie, poranku 
film ow ym , czy przy śniadaniu 
rodzice przekonali się. że pozna
ją w ten sposób zachowanie 
swych dzieci poza domem i 
najbliższe ich otoczenie

A k tyw n ie  pracujący zespół 
rósł szybko Rosły także zada
nia . K om ite t rodzicie lski in te 
resujący się wszystkim i zagad
nien iam i życia szkoły siat się 
pomocą w pracy nauczyciela i 
niezawodnym przyjacie lem  m ło
dzieży ZM P-owey znaleźli w 
kom itecie najlepszego doradcę 
we wszystkich pracach a szcze
gólnie przy organizowaniu w ie
czornic, pomocy w nauce i

i kom ple tów  dla słabszych ucz- 
I uiów.

N auczyciele  cenią 
współpracę z rodzicam i

Nauczyciele, k tó rzy  zrozu
m ie li ro lę kom ite tu  rodzic ie l
skiego cenią bardzo w spółp ra
cę z rodzicami. Coraz częściej 
zapraszają ich na lekcje, pro
szą o radę. W tym  roku przed
staw icie le patronatów  klaso
wych obecni b y li na około 130 
lekcjach. Nauczyciele, rodzice i 
a k tyw  szkolny coraz częściej 
radzą wspólnie nad sposobami 
pomocy w nauce słabszym i 
m nie j zdolnym  uczniom 

Członkow ie kom ite tu  zdoby
li zaufanie rodziców i uczniów 
Dotychczas przedstaw icie le ko- 
m iteu odwiedzali rodziców tych 
uczniów, którzy w ykazyw ali 
szczególnie złe postępy w  nau
ce lub opuszczali lekcje, wzy
w a li na rozmowy uczniów za
niedbujących naukę, opuszcza
jących lekcje Obecnie coraz 
liczn ie j do sokoły przychodzą 
rodzice Na każdą troskę i 
zm artw ienie, na jlep ie j znaleźć 
radę wspólnie Podsunie ią in 
na m atka, nauczyciel lub kole
ga

W spólne cele i troski 
zacieśniły współpracę

Widoczna w każdej pracy ko
m ite tu  troska o naukę i w y
chowanie młodzieży, o dostar
czenie je i odpow iednie j roz
ry w k i i zapewnienie w łaści
wych warunków  sanitarnych i 
higienicznych w szkole, oraz 
troska o zdrowie każdego ucz
nia przyczyn iła się nie ty lko  
do stworzenia licznego ko lek
tyw u  ak tyw n ie  pracujących

rodziców. Wspólne z nauczy
cie lam i i uczniam i cele i troski, 
zacieśniały współpracę, która 
poważnie przyczyn iła się do o- 
trzym ania dobrych w yn ików  
pracy kom ite tu  rodzic ie lskie
go.

Obok spraw nie przeprow a
dzanych dyżurów  w szkole, k i
nie. św ie tlicy , stołówce pomo
cy udzie lanej lekarzow i przy 
badaniach, kom ite t postarał się 
o b ile ty  na siedem sztuk te
atra lnych, zorganizował k ilka  
wycieczek do większych zakła
dów pracy W ycieczki i syste
m atycznie wygłaszane poga
danki pomogą uczniom przy 
wyborze zawodu

K om ite t rodzicie lski za ją ł się 
także sprawdzaniem stanu 
zdrow ia młodzieży. Po ogól
nym  badaniu i prześw ietlan iu, 
członkow ie kom ite tu  o rgan i
zują' badania specjalistyczne — 
badanie tarczycy i wzroku.

Członkowie kom is ji zdrowia 
poważnie zaję li się uczniam i o 
słabszym zdrowiu. Przy posił
ku wydawane są im preparaty 
wzmacniające Potrzebujący 
stałe j opieki lekarsk ie j sk ie ro
wani są na leczenie Jeden i  
uczniów X klas.y. u którego 
lekarz s tw ie rdz ił gruźlicę ko
ści został natychm iast skiero
wany na operację do k lin ik i,  a 
następnie na dalsze leczenie do 
sanatorium

Korni te ł rodzicie lski przy 
szkole im  Tadeusza Reytana 
dobrze zrozum iał swoje zada
nia Jego członkowie dbają o 
wychowanie młodzieży w prze
świadczeniu że w y n ik ’ naucza
nia zależą ca łkow icie  od w y
chowania i atm osfery w domu i 
w szkole

K  KWIATKOWSKA

Stolica potrzebuje więcej punktów 
naprawy galanterii skórzanej

Ludność W arszawy napotyka i 
w dalszym ciągu na duże tru d - j 
ności w dokonyw aniu napraw j 
ga lan te rii skórzanej. W ym iana i 
zepsutego zamka teczki lub wa j 
liz k i. zeszycie rozdartego p o rt
felu, czy wszycie nowej pod
szewki do to rebk i — jest dla 
m ieszkańców różnych dzie ln ic 
miasta dokuczliwą bolączką, 
k tó re j nie usunie siedem czyn
nych na terenie s to licy  punk
tów  usługowych.

Rozmieszczenie te j skąpej, j 
ja k  na potrzeby ’Warszawy ilo -  , 
ści punktów  świadczy ponadto o i 
n ie liczen iu się z te renow ym i po- j 
trzebarni k lienta . Cztery z nich 
bowiem uruchom iono w centrum  
Pragi, dwa w Śródm ieściu, a 
jeden na Żoliborzu.

Obsługa punktów  napraw 
czych nie zawsze jest w łaśc iw a  
Tak na przyk ład spółdzielnia 
„C e n trum “  przy u licy  Targow ej | 
po tra fi odesłać k lien ta  chcące- i 
go napraw ić po rtfe l na ulicę | 
Próżną, gdzie spółdzielnia „Roz- ! 
w ó j“  wyjaśnia, że tego rodzaju I 
naprawy w ykonu je  w łaśnie i 
punk t przy u licy  Targowej, k tó - i 
ry  posiada odpowiednią maszy j 
nę. '

P unkty  naprawcze nie posia
dają dotychczas zatw ierdzone
go, jednolitego cennika napraw 
W ym iana zamków i uchw ytu  
teczki kosztu je na u lic y  T a r
gowej 40 zł a na u licy  Próżnej 
ty lk o  35 zł.

Rozszerzając sieć punktów  
naprawczych Zw iązek Branżo
w y Skórzanych Spółdzielni 
Pracy pow in ien wziąć pod u 
wagę istniejące punk ty  napra
wy obuw ia, w których, w w y 
padku istn ien ia dogodnych w a
runków  loka low ych, można 
rów nież dokonywać p iektórycb 
nieskom plikowanych napraw 
teczek czy walizek.

W arto rów nież pomyśleć o 
um ożliw ien iu  ludności używ a
jące j masowo śniegowców i ka 
loszy — ich napraw y W pełni 
sezonu mam y czynny ty lk o  je
den spółdzielczy pu nk t naprawy 
śniegowców. To jest stanowczo 
za mało.

Mieszkańcy sto licy pow ita ją  
na pewmo z uznaniem w yw iesz
ki in fo rm acy jne  umieszczone w 
sklepach detalicznych z obu- 
wdem i ga lanterią skórzaną po
dające adresy punk tów  napraw 
czych. (w j)

H wiosennym słońcu

Dzieci z pnęedszkola na spacerze w  Ogrodzie Saskim
C A F  — Fot. Zciz. W dowlńsk

Dz i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

Polski — ..Obcy c ień" — g. 13, 
..In tryg a  1 miłość“ — g 19 K am e ra l
ny — ..Eugenia G ra n d e r ' — g. 14. 
..G rzech“ — g. 19 Narodow y —
,,Św iętoszek" — g 15.30. „S u ł
kow ski" -  g. 19 Nowy — ,,l i 
czone b iałogłow y" -  g 15.30 l 19 
Powszechny — „Szczęście F ran ia“ — 
g 15 „M it ando lina" — g 19 Domu 

| W ojska Polskiego -  ..Ta jna woj 
na" -  g 19 Syrena -  „To  się po
każe..."  — g 15.45 i 19.15 N ow ej 
W arszawy -  ..Poem at pedagogicz
ny" — g 11 „M iodow e" -- g 19 
M uzyczny — .O iciee d ęb iu tan tk i“ — 
g 15 i 19 Współczesny — „Profesjo  
pani W arren" — g 15.30 i 19 La lka
-  (saia COD) -  „M acie j K łosek" - 
g. ii.so i 14 S a tyryków  — (Konop  
nick ie i fi) -  „O bleżdżalnta społecz
na" -  g 19.30 Opera — ..Cyganeria'
-  g 19 Ateneum  -  .Pociąg dó 
M a rs y lii"  — g 19 Młodego Widza 
..B a j“  — „K ró low a śniegu" — g 
15.30.

K I M A

M oskwa — „P ierw sze d n i“ — g 
14.15, 16.30, 18 45. 21 P a llad ium  -
„Zaręczyny K orinn y  S chm id t“ -  g 
15. 17. 19. *1 A tla n tic  — „Ostatnia  
noc“ -  g 11, 15. 17. 19. 21 Praha -  
..P ierw sze dn i" — g 14.15. 16.30, 18 45 
21 Polonia — „Jednodniowi m ilione  
rzy“ — dodatek .S praw ny do ora  
cy" — g Ifi, 18 20 (o godz 14 kino  
w yśw ietla  film  p.t „K ło p o ty  refe 
renta T rz iszk i“ ) Stolica -  „G rzesz
nicy bez w in y"  -  dodatek „Prze  
gląd sportow y" -  g U, 16, 18. 20 
W —Z  -  „Załoga" -  g 14 76 18. 20 
l M a j — „D ziew czyna i tra k to r"  -  
g 14. 16 18. 20 Ochota -  „C ienie  
rla torach" — dodatek ..Żerań" -  
g 14. 16. 18 20 Syrena -  ,A la rm " -  
g 14.15, 18.30. 18 45. 21 Tęcza -
„N iedźw ied ź" -  dodatek „Dziadek  
do orzechów " -  „Grzech" -  g 14 
16 18. 20 Lo tn ik  — .Radosne spot
kan ie" -  dodatek K ie ru nek  Nowa 
H uta" -  g. 15. 17 i 19.

A K O N C ZO N Y  w  roku u -
■ bieg łym  pierwszy etap bu -

dowy dzie ln icy m ieszka
n iow e j M uranów , obejm ował w  
p ierwszym  rzędzie zabudowę 
dwóch głównych odcinków  „B “  
i „C “ , za jm ujących duży teren 
położony w granicach: al. Ś w ie r
czewskiego, u lic : Nowom arszał- 
kow sk ie j, Dzie lnej i Żelaznej. 
Od połowy roku 1949 do c h w ili 
obecnej, na obu tych odcinkach 
w ybudowano od podstaw, po
nad 150 nowych ob iektów  m ie
szkalnych i społecznych u k u 
baturze przeszło półtora m m o- 
na m etrów  sześciennych.

W kilkudzies ięc iu  blokach 
m ieszkalnych wybudowanych 
na tych dwóch odcinkach, roz
graniczonych pasem nowobudo
wanej trasy N — S (Al. Ju liana  
M archlewskiego). zamieszkuje 
ju ż  obecnie ponad 15.000 miesz
kańców Liczba ta niem al z 
każdym miesiącem wzrasta, 
dzięki oddawaniu do użytku no
wych budynków

Rok bieżący przew iduje da l
szą rozbudowę dzie ln icy m u- 
ranow skie j. M. in. kon tynuow a
na będzie budowa 56 ob iektów , 
które rozpoczęto w roku 1951,
0 kubaturze około pół m iliona  
m etrów  sześciennych Z tego 
38 m ieszkalnych i 18 społeczno- 
usługowych. Plan r. 1S52 prze
w idu je  wykończenie i oddanie 
do użytku  k ilkunastu  nowych 
ob iektów , mieszczących 3.969 izb. 
Równocześnie wykończone będą 
tak ie  ob iekty, ja k  żłobki, przed
szkola, k in o -ka w ia rn ia  u zbiegu 
al. Świerczewskiego i M arcele
go N owotki, w ie lk i ośrodek ży
w ienia zbiorowego, w arszta ty 
usługowe i w iele innych. Ponad
to pałac Zuga. położony w są
siedztw ie pałac D zia łyńskich , 
k ilk a  św ie tlic  dziecięcych itp .

W roku  1952 rozpoczną się ró -
1 wnież roboty budowlane zw ią - 
; zane z uzupełnieniem  zabudo
wy narożn ików  przy zbiegu 
Tras W —Z i N —S po stron ie  
M uranowa. W ybudowane będą 
w tym  m iejscu dwa duże bu
dynk i - m ieszkalne, o kubaturze 
po 40 tysięcy m etrów  sześcien
nych każdy, k tó n  połączą się z

| zam ieszkałym i ju ż  budynkam i 
i m ieszkalnym i 17 j 18, w ybudo- 
| w anym i po obu stronach Trasy 
! N—S Równocześnie rozpoczęte 
| zostaną roboty przy zabudowie 
I narożn ików  u zbiegu u licy  
i Dzie lnej i trasy N—S, gdzie s ta- 
! ną dwa 7-kondygnacjowe bu- 
! dyn k i mieszkalne, 
i Podobnie jak  w latach ubieg

łych, tak i w roku bieżącym, 
proces budowy nowych ob iek
tów! na M uranow ie rea lizowa
ny będzie systemem potoko
wym. k tó ry  daje poważne 

I oszczędności i znacznie skraca 
cyk l budowy W planie na d ru 
gą połowę bieżącego roku prze
w idziane jest rozpoczęcie ro
bót budow lanych systemem po
tokow ym , przy zabudowie d ru - 

j g ie j części dzie ln icy położonej 
! w granicach u lic : Dzielnej, M u - 
| ranow skie j i Marcelego N ow ot- 
1 ki.

Cała ul. N owotki, w przyszło
ści główna a rteria  kom un ika
cyjna łącząca śródmieście W ar
szawy z Żoliborzem , zabudowa
na zostanie zw artą  lin ią  wyso
kich domów, które h a rm o n ij
nie połączą a rch itek tu rę  nowo
czesną dzie ln icy M uranów  z 
a rch itek tu rą  zabytkową, leżą
cego po przeciwnej stronie 
osiedla nowom iejskiego Po- 

j szczególne części osiedla po łą
czą z ul. N ow otki biegnące z 
zachodu na wschód u l Nowo
lip k i,  Dzielna i Gęsia, przy czym 
ta ostatn ia zostanie ca łkow ic ie  
przebudowana i przystosowana 
do potrzeb kom un ikacyjnych 
dzieln icy m ieszkaniowej

Dzielnica M uranów obliczona 
łącznie na» 65.000 mieszkańców, 
z czego w d rug ie j części za
mieszka do 10.000 osób. w ypo
sażona będzie we wszystkie 
niezbędne urządzenia Poza gę
stą siecią sklepów, dużą ilością 
żłobków, przedszkoli, św ie tlic  i  
szkól, k tórych na terenie os.e- 
dła będzie 10. punktów  usługo
wych i tym  podobnych urzą
dzeń — M uranów  będzie po
siada! 2 hotele, k ilk a  k in . tea tr 
dla najm łodszych widzów i 
zbudowany w d rug ie j części 
dzie ln icy Dom K u ltu ry . (?)

Ił A IJ I II
P O N IE D Z IA Ł E K  17 M A RC A

Program  I — na fa li 1322 m.
P rogram  dnia 5.55. 15.25, W iado- 

! mości 5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 12.04. Ib.00, 
20.00. 23.00.

5 10 K oncert poranny, 6.05 Wsze
chnica Radiowa. 6.23 Aud. dlE wsi, 

i 6.35 W alce sym f., 7.20 Pieśni róz- 
; nych narodów, 7.35 M uzyka  ludow a, 

7.50 K alen darz  R ad iow y. 8.00 M u -  
zyka. 3.55 Aud. dla k ł . I i I I .  9.20 

; Aud. dla ki. I I I ,  9.40 U tw o ry  na a l
tów kę. 10.00 „B ru s k i“ — ode. pow. 
F. Panfierowra, 10.20 K oncert roz
ryw k o w y  w  w yk . Oi k P R. Rózgi. 
Szczecińskiej p.d. W ł. G órzyńskie- 

I go, 11.00 L ekc ja  je ży k a  rosyjskiego,
I 11.15 M uzyka  i aktualności. 1145 

Głos m ają  kob iety , 12.15 P o lk i I
• walce. 12.30 A ud dla wsi, 12.45 Na 
! swojską nutę — gra Zespół T. We*
• sołowskiego. 13.15 In fo rm a c je , 1*20 
> P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci. 16.20 
j K oncert ro zryw k o w y  w w y k  Chó- 
' ru i O rk . Rozgł. Łó dzk ie j p.d. A.
Tarskiego, 17.00 Głos m ają  kob iety , 
17.15 Wszechnica Radiow a, 17 30 
Kornp, Tygodnia  — J H aydn 18 00 
N a szerokim  świecie, 18.20 M ów im y  
c p ro jek c ie  K o n s ty tu c ji, 18.30 P ie
śni St. M oniuszki — śpiewa T  D ą
brow ski. 18.45 A ud. dla wsi, 19.00 
Lekc ja  ryzyka rosyjskiego, 19.20 
Aud. dla m łodzieży, 20.35 M uzyka  
dla w szystkich. 21.30 „P lu szk in “— 
ode. pow. „M a rtw e  dusze" M . Go
gola, 21.45 R ecital fo rtep ianow y Wł. 
K ęd ry , 22.16 S u ity  kom p. radziec
kich

P rogram  I I  — na fa li 367 m.
Program  dnia 6 00, 13.25, W iado

mości 5 05. 6.30, 7.55, 17 00, 21.00. 23.50.
6.15 Pieśni polskie, 6.50 M uzyka  

operetkow a. 7.20 Pieśni różnych na
rodów, 7.50 K a len darz  R adiow y, 8 00 
P rzerw a. 13.30 M uzyka  popularno- 
sym f. 14.15 A ud Z N P . 14.30 „Siada
mi czołgów" — ode pow. B. Han(fc- 
ry, 14.50 Sty lizow ana m uzyka ludo
wa 15.15 Aud PC K  dla chorych,
15.30 Aud dla dzieci. 16.00 Wszech
nica- Radiowa. 16.20 D zienn ik  w a r
szawski, 16.35 M uzyka  rozrywkowa.  
17 05 Odpow iedzi „F a li 49". 17 15
K oncert K ra k o w s k ie j O rk  1 Chóru  
P R p.d St G a id eczk i. 16.00 U tw o
ry skrzypcow e, 18.20 Aud recen- 
zy jna  „H oryzo nty  T e c h n ik i"  w opr. 
AJ M or leskie j. 18 30 Wszechnica Ra
diowa 18.50 Od m elodii dó m elodii,
19.30 M uzyka  I aktualności, 20 00 
K oncert O rk  Rozgł W rocław skie j 
P R p d T  Seredyńskiego. 20 40

B yło  to we w rześn iu" — aud z 
c y k lu  .Szlak iem  w a lk " , 21 30 m o - 

j w fm v  o pro jekc ie  K onsty tuc ji 21 40 
i D aigornyżski — „K am ien n y  gość"—
• opera, 23.00 Na dobranoc.



TRYBUNA LUDU i *>

Czytelnicy i korespondenci piszą
\asz kombinat budowała Polska Ludowa

Zebranie w Państwow ych Za- ! becnej pracy, o naszym kom b i- 
B ładach Przem ysłu B aw e łn ia - nacie. Czy by ło  do pom yślenia 
nego w  P io trkow ie , poświęcone by fa b ry k a n t w ybudow a ł k ie - 
om ów ieniu p ro jek tu  K onsty tu - dyś tak piękna i nowocześnie 
c ji by ło  bardzo ożyw ione. To- ! urządzoną fabrykę? A le  nasze- 
warzysze w spom ina li swoje ży- : go kom b ina tu  nie budował ta 
cie w  Polsce sanacyjne j i m ów i- ; b rykan t. Budow ał go nasz rząd 
l i  o tym  ja k  żyją teraz. • robotniczo - chłopski. Budowa!

Prządka na samoprząśnicach : z m yślą o zdrow iu  i wygodzie 
obrączkowych tow. Ba.idzieńko robotn ików . Toteż mamy tak ie  
do niedawna była służącą u ; urządzenia z dziedziny bszpie- 
ku łaka . Teraz jest w y ltw a lif i-  j czeństwa i h ig ieny pracy, o ja -

Socjaldemokracja — forpoczta 
amerykańskiej agresji

liraitimskie Sluilinm Przyaotouawcze 
na u i ższt‘ uczelnia

kow aną robotnicą.
Tow. Sima, m ając 8 la t. s tra 

c iła  rodziców. Chcąc uczęszczać 
do szkoły i zarobić na książki 
m usia ła iść do pracy do ogrod
n ika .

k ich daw n ie j robotn icy  nawet i 
we śnie nie m arzy li.

Większość naszych ro b o tn i
ków  to n iedaw n i bezroln i i ma- i 
lo ro ln i chłop i, k tó rzy  przed 
w o jną p rzym ie ra li głodem na

P racu jąc przed w o jną  w ła - sw-oim sk raw ku  ziem i lu'o da-
bryce w Łodzi, tow . Sima w i 
działa, ja k  żle odnosili się nie
k tó rzy  m a js trow ie  do robo tn i-

rem nie poszuk iw a li pracy 
Dzis ia j wszyscy pracuj emv po i

n iw u ,y  iu a jo u  •_> w i ;  u u  i kj kjkj li > i " , , , . . , , ,

ków , szczególnie do kobiet. Gdy szybciej w ykonać plan
robo tn icy  zw ró c ili się do in - 5‘ le tm ' zoudowac v/1<?cej ta “
spektora pracy o pomoc — ten 
n ie  chcia ł o niczym słyszeć. 

M ów iliśm y  także o naszej o-

k ich

Chyba się już „odpżalu

akładów  ja k  nasze.
M. S T R A W IN S K I 
P io trkó w  T ryb .
».

N ieda leko Centralnego Por
tu  Lotniczego na Okęciu na 
m ie jscu daw nych zabudowań 
poniem ieckich, leżą ju ż  od K 
la t szyny 6-c iom etrow e j d ługo
ści i oko ło 250 mm szerokości 
Jest ich około 115 sztuk, plus 
parę te j samej długości m etale 
w ych słupów.

Jak m nie po in form ow ano są 
to szyny, przeznaczone do ro 
bót ziemnych.

Czyżby szyny te by ły  n ikom u 
niepotrzebne i nie nadawały 
się ju ż  nawet na złom?

Za budynkam i inw en ta rzo
w y m i naszej a d m in is tra c ji od

15-ciu la t rów nież stoją bez- 
! czynnie 2 be ton ia rk i i również 
! nie ma się k to  n im i zaopieko 
I wać.

A da le j za rem izą straży og- 
! u low e j stoi i rdzew ie je walec 
| parowy, k tó ry , je ś li już  nie na- 
| daje się do użytku , przedstaw ia 
j przecież sobą wartość k ilk u  ton 
złomu.

Mam wrażenie, że należało 
bv zająć się wreszcie tym  rdze
w ie jącym  żelazem Chyba do- 

: syć się ju ż  „od leża ło '1.
F R A N C IS Z E K  Ł A T K A  

W arszawa

Ldy nie widać cjuspodarslcej ręki
■

Będąc na wczasach w Sw ie- i trzym a liśm y jeden opalony po- ; 
radów  ie w yb ra liśm y się na w y- j kój z czterema łóżkam i, lecz bez j 
eeczkę na Śnieżke w celu zdo- i pościeli i bez św ia tła  Za nocleg i 
bycia G órsk ie j O dznaki N a r- i zap łaciliśm y po 10 zl od osoby. ; 
CiarsKiej. \y  schronisku nie było  zu-

Po całodziennym  marszu , pełnie zapasu opału. Nie było 
p rzyb y liśm y  o godz. 18.10 do | ¿57, ani lam py ani chociażby ; 
schroniska Polskiego T ow a rzy- świecy
stwa T urystyczno - K ra joznaw  
czego „Pod Łabsk im  Szczytem“ .

M im o przeszło półgodzinnego 
stukania we wszystkie d rzw i i 
okna n ik t  nam nie o tw orzy ł. 
W reszcie dosta liśm y się do 
schroniska oknem.

Wchodząc na p ię tro  spo tka li
śmy k ie row n iczkę ob. Zofię  M a
linow ską. K ie row n iczka  data

świecy
Zupe łn ie  inne w a run k i, dobre 

wyposażenie i gospodarkę za
pewniającą wygodny wypoczy
nek w czasie wycieczki zasta li
śmy w schronisku „O drodzenie" 
na Przełęczy Przesieckiej. To 
schronisko spełnia swoje zada
nie.

A  po co is tn ie je  schronisko
nam  trzy  pokoje, z k tó rych  jed- . „Bod Łaosk.m  Szczytem"? W ar- 
nak m usie liśm y zrezygnować. żeby odpowiedzią na to py- 
gdyż b y ły  n ie  opalone. tanie zajęło s;e P TTK .

Po dług ich pertrak tac jach  o- M . W IE LG O S Z

K r o p k i  n a d  „ i
a

SPO K R E W N IO N A
SP R A W IE D LIW O Ś Ć

P an i D ehler jest bliską k u 
zynką m in is t ra  tzw. sp raw ied l i 
wości w  Niemczech zachodnich 
i  właścic ielką dużego m a ją tku  
Gdy pewnego dnia cofnięto je j  
dużą emeryturę po zm ar łym  mę
żu, m in is te r  osobiście zmył głowę 
urzędn ikow i i rozkazał nadal 
wypłacać pan i Dehler pełną 
emeryturę.

Najciekawsze, że m in is ter ów  
niedawno m io ta ł gromy, ja k o 
by jedna trzecia emerytów w  
Niemczech zachodnie,t pobiera
ła emeryturę bezprawnie i gro
ził, że on z tym  wreszcie skoń
czy.

Obietn icy na pewno do trzy 
ma: ta jedna trzecia emerytów

I nie jest z pewnością z panem 
j .m inis trem sprawiedl iwości"
: spokrewniona. (ad)

A R M IA  A N IO ŁÓ W
j Pewien am erykańsk i 1cyna-  
i lazca chwali się skonstruową-  1 
niem przyrządu, przy pomocy 

j którego amerykańscy żołnierze I 
i będą jakoby mog li  dowoln ie  | 
j chodzić po ziemi albo bujać w  j 
i powietrzu. „W  ten sposób arm ia ‘ 
nasza sianie się. p raw dziw ą i 

I a rm ią  anio łów w o jn y “  — oznaj- ; 
| rai ł na konferencji prasowej I 

Przestrzegamy: k to buja w  j
; powietrzu  — może ła tw o spaść ! 
j na ziemię, (wtedy arm ia ame

rykańska stałaby się arm ią u- 
\ padłych anio łów) Znacznie wy-  
\ godniejszą pozycję zajęła pro- 
| paganda amerykańska, która 
1 buja gości ...zza b iu rka  (k)

Na „lizbońsk im  etapie“  b loku 1 
atlantyckiego, a w ięc na etapie 
tworzenia W ehrm achtu, p rzy - j 
śpieszenia zbrojeń i prób roz- i 
szerzenia agresji na D a lekim  j 
Wschodzie —- szczególnie ja sk ra - j 
wo w ystąp iła  rola soejaldemo- j 
k ra c ji ja ko  forpoczty am erykań
skiego im peria lizm u. W kiuczo- | 
wych kra jach  sate lickich USA
— w A ng lii, F ra n c ji i w N iem - | 
czech zachodnich, w tym  decy- i 
du jącym  dla odbudowy im pe
ria lizm u  niem ieckiego momencie !
— partie  socjaldem okratyczne j 
jeszcze raz zdem askowały się i 
iako narzędzie agresorów, ja w  
nie toru jące drogę przygoto 
waniom  do nowej w o jny.

C h u rch ill rea lizu je  program  
A ttle e

Znalazło to ostatn io wyraz j 
m. in. w toczącej się debacie ; 
angie lskie j Izby G m in Z m ów - \ 
nicy parlam entu jeszcze raz pa- ; 
dło o fic ja lne  św iadectwo, że nie 
ma żadnych różnic pomiędzy la- 
bourzystam i a konserw atystam i i 
w dziedzinie p o lity k i agresji.,

W trakc ie  rozgryw ek m iędzy- | 
pa rty jnych , podżegacz wojenny | 
N r 1, C h u rch ill, oświadczy! ! 
wprost, że jego rząd „kon ty -  ' 
nuuje jedynie po l i tykę  poprzed
niego gabinetu“ . Co w ięcej — , 
u jaw n i! on fakt, że ju ż  w m aju ; 
1951 r. labourzystow ski m in ister 
spraw zagranicznych M orrison. ; 
w y ra z ił zgodę na „rozszerzenie [ 
akc j i  m i l i ta rn e j  poza granice 
Kore i" .  To znaczy, że ju ż  rząd 
Labour P arty aprobował mac- ;

| a rthu row ską po litykę  rozszerze
nia w o jny na D a lekim  Wscho- 

‘ dzie, tę samą, k tó rą  dziś apro- I 
bdwał rząd C hurch illa .

Opracowany przez Labour 1 
P arty  3 -le tn i plan zbrojeniowy,
— zam ykający się sumą 4.700 
m ilion ów  fun tów , b y l tak  n a 
ciągnięty, że nawet konserw a
tyści zmuszeni b y li rozłożyć 
go na cztery lata. I  tu — la- 
bourzyści okazali się b a r
dziej chu rch illow scy niż sam : 
C h u rch ill i zażądali powrotu do ; 
3-letniego planu zbrojeń. Przy 
tym  k ie row n icy  Labour dema
gogicznie tw ie rd z ili,  że można 
zrealizować ten napięty plan 
„bez zwiększenia c iężarów“ . W 
rozm ow ie z korespondentem 
„P ra w d y “ , towarzysz S ta lin  
zdemaskował taką demagogię 
labourzystów : „P rem ier Attlee  
powin ien by łby wiedzieć z w ła 
snego doświadczenia — mó
w ił towarzysz S ta lin  — jak  
również z doświadczenia USA. 
że pomnażanie sil zbrojnych  
k ra ju  i  wyścig zbrojeń prowadzi ; 
do rozw ijan ia  przemysłu w o jen - j 
nego, do redukowaniu p rzem y
słu cywilnego, do zaniechaniu 
wie lk ich  budowli cyvzilnych. du 
zwyżk i podatków, do wzrostu  
cen towarów masowego spoży
cia“ . Rok. k tó ry  up łyną ł od w y 
w iadu S talina — w  pełni po
tw ie rd z ił jego słowa. P o lityka  
wyścigu zbrojeń, zain icjow ana 
przez Labour P arty , a k o n ty 
nuowana przez C hurch illa  przy 
w ydatne j pomocy „soc ja lis tów "
— zaprowadziła A ng lię  na 
sk ra j ru iny  gospodarczej, zm u
szając angie lskie masy pracu
jące do o lb rzym ich  o fia r.

W Izbie G m in C h u rch ill uzna! 
te wszystkie „zasług i“  swoich 
poprzedników : „Fakt,  że rząd 
konserwatywny  — : pow iedział

Zofia Hrlvmnn sha
— musi przeprowadzić plan 
obronny opracowany przez so
c ja listów, rzuca interesujące  
światło  na poli tyczną konste
lację w  Ang l i i" .

W te j „kon s te la c ji“  labourzy- 
stowski m in is te r S h inw e ll z a k li
na ł się, że jego pa rtia  prowadzi 
tak samo „poko jow ą" po litykę  
ja k  konserwatyści. Doszło więc 
do tego, że agresywna, lu do bó j
cza p o lityka  C hurch illa , stała 
się nie ty lk o  praktyką , ale wzo
rem, na k tó ry  o fic ja ln ie  powo
łu je  się k ie row n ic tw o  Labour 
Party.

Haniebna rola k ie row n ic tw a  
Labour P arty  ukazuje się ostat
nio szczególnie w zdradzieckim  
rozb ijan iu  jedności k lasy robot
niczej. W sytuac ji k iedy w m a
sach pracujących narasta fala 
w a lk i przeciw  w o jenne j p o lity 
ce rządow ej niosącej im  coraz 
większe ciężary — przyw ódcy 
Labour P a rty  i p raw icow e k ie ro 
w n ic tw o zw iązków  zawodowych 
zm ob ilizow a li cały apara t bon- 
zowski aby w a lkę  tę zahamo
wać, aby złamać s tra jk i, które 
w różnych stronach k ra ju  w y 
buchają przeciw  ciągłem u obn i
żaniu stopy życiowej.

„Ź e la z c a  p o d p o ra “  —
S F IO

Podobnie ja k  w A n g lii, ró w 
nież we F ra n c ji na tie  kon fe 
ren c ji lizbońsk ie j szczególnie 
plastycznie w ystąp iła  haniebna 
rola SFIO. Rząd Faure‘a m u
siał uzyskać zgodę Zgromadzenia 
Narodowego na „a rm ię  europe j
ską“  — to znaczy na odbudowę 
W ehrm achtu, co wobec potężne
go sprzeciwu społeczeństwa w y 
dawało się rzeczą w ą tp liw ą .

Podobnie ja k  w  w ie lu  innych 
wypadkach, np. w głosowaniu 
nad planem Schumana — i tym  

i razem los rządu leżał w  ręku 
SFIO. Toteż w przededniu de
baty „N ew  Y ork T im es“  za- 

! lecał: „socjaliści pow inn i po
wstrzymać się od glosowania.  

| jeżeli chcą ocalić lizbońską se
sję rady a t la n tyck ie j“ .

SFIO  ocaliła Lizbonę, w y- 
i przedzając nawet życzenia mo- 
| codawców. Bo chociaż w ys ta r- 
: czyio w strzym an ie  się od gło- 
| su — socja liści w o le li głosować 
: — za W ehrm achtem .

„B y łe m  przekonany  — m ów ił 
później Faure — że różnice zdań 

[ dzielące nąs od p a r t i i  socjali- 
| stycznej dótyczą fo rm y, a nie 

m eri tum  sprawy".  Taką zna
m ienną ocenę rządu i W aszyngto- 

j nu potw ierdza cała po lityka  
! SFIO, k tó ra  o tw ie ra jąc  drzw i 
i kon fe renc ji lizbońskie j, zgodzi

ła się wydać k ra j na łu p  n ie- 
1 m ieckjęgo im peria lizm u . Przy 
I tym  k ie row n ic tw o  SFIO  usiln ie  
i pomaga in nym  ugrupowaniom  
i re a k c ji w  to row an iu  drogi 
i gau ilis tom . Znam iennym  dla 
konszachtów z faszystam i jest 
fakt, że „soc ja lis ta “  prezydent 
A u r io l w  okresie k ryzysu  rzą- 

: dowego proponow ał gauilis tom  
I utworzenie rządu.
I ł  nie przypadkiem  dziś, kie- 
; dy groźba odrodzenia m ilita ry z - 
mu niem ieckiego ostudza zapa- 

! iy  nawet w ie lu  reakcyjnych 
¡p o lity k ó w  we F ra n c ji — organ 
1 SFIO  występuje z pe rfidnym  
atakiem  na radziecki pro jekt 

i tra k ta tu  pokojowego z N iemca

mi wiedząc, że tra k ta t tak i, le 
ży w  in teresie bezpieczeństwa i 
suwerenności F ranc ji.

Nie przypadkiem  — bo w ro li 
przyczółka am erykańskie j p o li
ty k i agresji — SFIO  rzuca się 
przeciw  wszystkiem u co służy 
spraw ie pokoju i postępu, choć
by za cenę bytu własnego na
rodu.

Jedność Schum achera  
i G uderiana

Rola, ja ką  pe łn i socjaldem o- 
: krac ja  zachodnio - europejska, 
i k tó ra  upadła na dno zdrady i 
zaprzaństwa byłaby niepełna 

: bez oddania należnego miejsca 
socja ldem okracji schumache- 

I row skie j. T radycy jne  narzędzie 
1 magnatów R uhry  w walce prze
ciw  klasie robotniczej, dziś na- 

: rzędzie im peria lizm u am ery
kańskiego i tych samych mag
natów R uhry  — SPD, odgryw a 

; czołową ro łę w re m ilita ry z a c ji 
N iem iec i w  odbudowie drapież- 

: nyeh k łó w  niem ieckiego m ilita -  
ryzmu.

Przy pozornej „opozyc ji“
‘ schumacherowców (w ypróbow a- 
i na ta k tyka  socja ldem okra
c ji) — Bundestag m ógł ra ty f ik o - 

; wać swobodnie plan Schumana.
; Przy podobnej pozornej „opo- 
\ z y c ji"  SPD uchwalona została 
„ustaw a w o jskow a“  — funda- 

\ ment W ehrm achtu i układ z 
i USA, m ający u trw a lić  rozbicie 

Niemiec i przekształcenie T r i-  
I zonii w bazę agresji przeciw  
! k ra jom  obozu pokoju.
! Tak zwana „lo ja ln a  opozycja“ 
'Schum achera sprowadzała się, 
I do żądań większej samodziel
ności w przygotowaniach do 

I agresji. „N ew  Y ork Herald T r i-  
j bune“  pisał o tych żądaniach, 
i że „sa one ty lk o  inną wersją 
postulatów  G uderiaha".

Sam Schumacher przyznał, że 
nie ma żadnych isto tnych róż- 

j nic m iędzy k ie row n ic tw em  SPD 
! i Adenauerem: „W e wszystkich  
kardynalnych sprawach — cheł- 

I p i! się socjalzdrajca — SPD 
j zawsze zgłaszała pozytywne  

wnioski... Uchwali ła  konstytu-  
; cję zachodnich Niemiec > p ieno  
' sza rozpoczęła walkę przeciw  
granicy na. Odrze i Nysie co 

j poczytuje sobie za w:elką za
sługę". T rudno  o bardzie j w y 
mowny kom entarz do ro li, ja - 

! ką odgrywa SPD w podsycaniu 
nagonki rew iz jon is tyczne j i 
szowinizmu, w przygotow aniu 
w o jny „miedzy Wisła, i N iem-  

i nem“ , — do k tó re j jaw nie  
naw oływ ał Schumacher.

YV im ię  am erykańskie j 
w o jny

S tary  przy jac ie l Noskego i 
i ścheidemanna fu iius  B rauntha l. 
i tale scharakteryzował s tanow i

sko socja ldem okracji: „Ruch $0 - 
! cja l is tyczny poszedł na sojusz 
j kapital is tyczna Am eryką prze- 
\c iw  komunistyczne} Rosji.. N ie
wykluczona jest możliwość w o j-  

I ny przeciw Zw iązkow i Radziec- 
[ Idei nu  i partie socjalistyczne po- 
i kazały swoją gotowość poparcia 
j tej w o jn y “ .

Działalność socja ldem okracji 
i wykracza daleko poza samo ty l-  
j ko p o p a r c i e  p r z y g o 

t o  w a ń do w o jny  przeciw 
! k ra jom  obozu pokoju Praw ico-

i w i przyw ódcy socja ldem okracji 
i s ta li się dziś jednym i 7. n a ja k 

tyw nie jszych i na jgorliw szych 
I w ykonawców am erykańskie j 
! p o lity k i przygotowań do agre- 
j sji.

Opór ni as
| W tych w arunkach coraz t r u 
dn ie j jest partiom  socjalzdrady 

! zwodzić masy demagogią „poko- 
j jo w ą “  i socjalną. W . dołach 
i p a rtii socja ldem okratycznych 
I rośnie opór przeciw zdradziec- 
j k ie j po lityce praw icow ych p rzy- 
j wódeów.

Na kongresie schumacherow- 
i skich zw iązków  zawodowych w 
i B a w a rii i w Hesji, przedstaw i- 
; ciele ponad m iliona robotn ików  
i zrzeszonych w DGB w ys tąp ili 
z ostrą k ry ty k ą  p o lity k i Ade- 

\ nauera i w brew  us ilnym  zabie- 
j gom i naciskow i ze strony bon- 
i zów zw iązkow ych pod.ięii rezo

luc ję  przeciw  re m ilita ry z a c ji i 
I odbudowie W ehrm achtu. Coraz 
I szerszego .zasięgu nabiera jed- 
; ność akc ji mas członkowskich 
i SPD i, kom unistów , k ie ru jących 
j w T rizo n ii w a lką o pokój, o in - 
! teresy narodu niem ieckiego Tak 
| np. u tworzony w Ham burgu 
; kom ite t jedności akc ji skutecz- 
\ nie przeprow adził już  szereg 
i akc ji s tra jkow ych , a ostatn io —
| akcję  przeciw  w y ładunkow i 
i am erykańskie j i  angielskiej 
| broni.
i W licznych, masowych akcjach 
\ s tra jkow ych , w walce przeciw 
| po lityce godzącej w bezpieczeń- 
j stwo F ranc ji cem entuje się jed - 
| ność kom unistów  i socjalistów.

Przykładem  tak ie j jedności 
| akc ji było m. in. wspólne wystą- 
i.pienie kom unistycznych i socja- 
■' lis tycznych radnych m iasta Is- 

soudun — przeciw  budowie fa 
b ry k i zbro jen iow ej. Rada m ie j
ska w  G e n tiiiy  — potępi- 

. ła  jednom yśln ie  k rw a w e re - 
I presje przeciw  lu d o w i Tuni-.
\ su. Znane są liczne wspólne 
; wystąp ienia przeciw bo jów ka- 
i rZom faszystowskim  de G au lle-a 
j W iele organ izacji p a rtii kom uni- 
I stycznej i socjalistycznej wypo- 
j w iedzia ło się wspóln ie przeciw 
| re m ilita ryza c ji T rizo n ii. za za

warciem  Paktu Poko.iu. Rośnie 
I ilość szeregowych czionków, a 
I nawet działaczy terenowych 
i SFIO, którzy wstępują do par- 
; t ii kom unistycznej P rzykładów  
: jedności a k c ji można by p rzy to - 
i czyć bardzo dużo. W szystkie one 

świadczą, że masy pracujące 
i F ranc ji coraz lep ie j zdają sobie 
| sprawę, iż jedyną siłą konse- 
| kw entn ie  walczącą o interesy 

klasy robotniczej i narodu fra n 
cuskiego jest partia  kom un i
styczna.

W A n g lii — nacisk dołów 
labourzystow skich jest tak w ie l
k i, że grupa posłów labourzy- 
stowskich z Bevanem na czele 
us iłu je  demagogiczną k ry ty k ą  
k ie row n ic tw a  z jednej strony, 
a naw oływ aniem  mas do „spo
ko ju “  z d rug ie j — rozładować 
narastający opór klasy rob o tn i
czej.

Dla mas pracujących staje się 
coraz bardzie j oczywiste, że ty l 
ko w a lka  pod przewodem p a rtii 
kom unistycznych, konsekw ent
nie dem askujących wojenną, 
antynarodową ro łę socjaldem o
kratycznych agentur im p e ria li
zmu — prowadzi do zachowania 
i u trw a len ia  pokoju, do bezpie
czeństwa i p rzy jaźn i m iędzy 
narodam i.

Na Studium Przygotowawczym w  K rakow ie  ro zw ija  się ruch  
współzawodnictwa, k tóry  w  dużym  stopniu wpływa, na podnie
sienie poziomu ideologicznego młodzieży, postępy w  nauce 
oraz dyscyplinę pracy. Na zdjęciu: słuchacze S tud ium w  prą  

cowni  b ib lio tecznej Foto CAF — Link

Pad o s l r \m  kąt Pin

Śruby zatuiasl bulek
Ładny, świeżo w ym alow any, 

błyszczący now ym i okuciam i, 
fabryczny kiosk w  zakładach 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Chrzanowie (dawny Fablok).

Oto ktoś się do niego zbliża, 
o coś prosi. Za chw ilę  — m y
ślisz — z kiosku wysunie się rę 
ka z apetyczną kanapką czy 
pudełkiem  papierosów.

Ale stop. Czyżby jakaś po
m yłka . Zam iast b u łk i czy papie
rosów niew idoczny stąd „sprze
dawca“  podaje rob o tn ikow i d u 
żą śrubę...

Podchodzi następny „ k lie n t"— 
to samo. Duże śruby, małe ś ru 
by, ś rubk i, m u te rk i, szajby. 
Ruch jest duży, ale asortym ent, 
ja k  na fabryczny kiosk, co n a j
m n ie j m onotonny.

Sęrawa ciągnie się od paź
dziern ika. W październiku skoń
czono budowę trzech kiosków. 
Robotnicy pracow ali poza go
dzinam i. ale zrob ili.

W październiku urzędn ik w y 
dzia łu handlu FRN w Chrza
nowie p rzyb ił pieczątkę: „w p ły 
nęło“  na liście, w k tó rym  ła- 
b ryka  zw róciła  się o pozwolenie 
na uruchom ienie kiosków.

W listopadzie fab ryka  posia
ła m onit. T łum acząc na ba r
dzie j zrozum iały język jego 
treść była m n ie j w ięcej taka: 
co jest do b iurokra tycznego l i 
cha z ty m i kioskam i.

Nie m ogliśm y dotychczas za- 
la tw ić  — odpisr la Pow iatowa 
Rada Narodowa — ponieważ 
pismo o zezwolenie zredagowa
ne było  źle. N om enklatura się 
nie zgadza. Trzeba napisać — 
w y ja ś n ili: bu fety, a n.c kioski.

N ap isa li inaczej. B ufe ty.
W grudn iu  ko le jn y  m on it fa 

b ry k i i ko le jna odpowiedź PRN.

W odpowiedzi: trzeba napisać 
ilu  ludzi p racuje w  fabryce; w  
ja k ich  godzinach bu fe ty  m ają 
być otw arte .

Napisali.
W styczniu znów fab ryka  

przynagla. Znów w ydz ia ł han
dlu  PRN odpowiada: Teraz jest 
p raw id łow o, ale... podanie m u 
si być przesłane do w ydz ia łu  
handlu WRN.

K ie ro w n ik  w ydzia łu  socja l
nego fa b ry k i i przewodniczący 
rady zakładow ej po jechali do 
K rakow a.

•— A jesteście, ucieszyli się 
w w ydzia le handlu W RN. P rzy- 

\ w ieźliście rysunki?
— Jakie rysunk i? !
Z dalszej rozm owy okazało 

! się. że do podania muszą być 
załączone: a) rysun k i kiosków, 
pr/.eprasźhm, bufetów . Ponadto 
podanie trzeba zaopiniować 

I przez: b) O kręgową Radę
Zw iązków  Zawodowych. c) 

i przez... Pow ia tową Radę . N aro
dową.

1 Pojechali, zakręc ili się, n a ry 
sowali i zaopin iow ali.

B ufetów  do dziś jeszcze nie
ma. Podanie zostało skie row a- 

| ne do M in is ters tw a Handlu We
wnętrznego.

' Pól roku robotn icy  czekają 
na uruchom ienie sprzeda, y. 
K ie row n ic tw o  fa b ry k i znalazło 

| zastosowanie dia jednego z kśo- 
i sków. .Jest w n im  rozdzie ln a 

śrub.
i Nie tak ie  było jednak prze- 
| znaczenie bufetów . Nie po to 
zostały one zbudowane, aby 
trzym ać w nich śruby, tak ju k  
nie po to is tn ie je  w ydz ia ł h a r-  

| dlu PRN w Chrzanow ie i W EN 
I w K rakow ie , aby w yżyw a li się 
| w nich notoryczni b iu rokrac i.

(w ik)

Towarzystwo Demokratyczne Polskie
(W  120-lecie Aklu Założenia)

17 marca m ija  120 la t od 
c h w ili powstania na em igracji, 
w  Paryżu, Tow arzystw a Demo
kratycznego Polskiego. 17 m ar
ca 1832 r. ukazał się „ A k t  Za
łożenia“ Tow arzystw a, zwany 
„m a łym  M anifestem ".

Ukazanie się „M a n ife s tu “  było 
poważnym  krok iem  naprzód w 
rozw o ju  po lsk ie j postępowej 
m yś li po lityczne j i społecznej 
W iele ide i „M a n ife s tu “  zna jdu je  
dziś, po 120 latach, swój głębo
k i oddźw ięk w tw órcze j pracy 
ludu polskiego. Idee „M a n i
festu“  — tak. ja k  cały dorobek 
poiskich dem okra tów  — pozwa
la ją  nam lep ie j zrozumieć zw ią
zek dzisiejszej rzeczyw istości 
po lsk ie j z czynem i myślą n a j
lepszych ludzi m in ionych  poko
leń narodu polskiego.

Fo klęsce powstania lis topa
dowego stanęła przed elemen
tam i postępowym i konieczność 
oceny przyczyn upadku pow
stania i nakreślenia dalszych 
perspektyw  w a lk i o w yzw ole
nie narodowe i obalenie feuda- 
lizm u w  Polsce. Powstanie l i 
stopadowe, pode jm ując w a lkę  
przeciw ko cara tow i i uniem oż
liw ia ją c  mu in te rw e nc ję  w  Eu
ropie przeciw ko re w o lu c ji l ip 
cowej, odegrało ro lę postępo
wą. Jednak fak t. że k ie ro w n ic 
tw o  powstania zachowali w ie l
cy obszarnicy pańszczyźniani, 
bron iący swych feudalnych in 
teresów u n ie m o ż liw ił „  nadanie 
powstaniu cha rakteru  społecz
nie  rew olucyjnego, an ty feuda l- 
nego. K ie row n icy  powstania nie 
dopuścili do najm niejszego na
w et uszczuplenia pańszczyzny, 
prześladow ali elem enty postę
powe, skupione w Tow arzystw ie  
P a trio tycznym . O d trąc iło  to od 
powstania masy chłopskie i p le- 
be jskie , doprow adziło  do klęski 
powstania. E lem enty postępowe, 
t&órych poglądom i dążeniom 
— choć w  różnym  stopniu — 
daw a li w yraz Le lew el, K rępo- 
w ieck i, K ozłow ski, nie p o tra fiły  
zm obilizow ać mas i pokrzyżo
wać planów  reakcyjnego k ie 
row n ic tw a , skupionego wokół 
Czartoryskiego. Engels nazwał 
powstanie listopadowe „ re w o lu 
cją konserw atyw ną“  i wskazał

Ilrrmislaw Banko

| na elem enty szlachecko-feu- .
1 dalne jako  na sprawców klęski !
: powstania.

Klęska powstania w p łynę ła  ]
| na przyspieszenie dy fe renc jac ji j 
: po lityczne j polskiego obozu po- j 
| stępowego. D yferenejacja ta | 
i rozpoczęła się na em igracji, \ 
j gdzie istn ia ła m ożliwość o tw a r- ;
: te j dyskus ji po lityczne j i  dzia- j 
i ła ł rew o lucy jny  w p ływ  ówczes- j 
| nej postępowej m yśli francus- j 
| k ie j. Obóz Czartoryskiego, re j 
i prezentu jący in teresy w ie lk iego ; 
obszarnictwa, us iłow ał zacho- | 
wać swoją k ie row niczą ro lę pod j 
hasłami rzekom ej „zgody naro- j 

! dow e j“ , wspólnej m is ji całej j 
| em ig rac ji, a i przekreślenia róż- 
j nic po litycznych. Hasło zespo- 
! lenia em igrac ji, z odrzuceniem !
; skrzydła Czartoryskiego, wysu 
j wa Joachim  Lelewel, k tó ry  usi ; 
i low a ł stw orzyć K om ite t, podją ł i 
| zarówno elem enty demokratycz-: !
| ne, ja k  i centrow o -  libe ra lne  !
; oraz działaczy nie należących do 
żadnych ugrupowań. Próba ta 
prowadziła do zacierania różnic 
między rozm aitym i ugrupowa 

! n iam i. nie dawała w skutek te- 
i go m ożliwości opracowania w la- 
| snej p la tfo rm y , własnego pro- 1 
| gram u rew o lucy jno-dem okra  1 
i tycznego.

P rzec iw staw iły  się tem u ele 
| m enty radykałno-postępowe j 
wywodzące się przede wszyst- ; 

! k im  spośród działaczy Tow arzy- ; 
stwa Patriotycznego. 1 7  marca j 
w ys tąp iły  one z K om ite tu  i 

| s tw orzy ły  odrębną organizację 
I — Tow arzystw o Dem okratyczne j 

Polskie, w ysuw ając w łasny pro- i 
| gram. zdecydowanie odcinający 
i się od obrońców stosunków pań.
| szczyżnianych B y ł to pierwszy 
| etap rozw oju  po lskie j dem okra- 
j c ji. k iedy niezbyt jasny był 
| jeszcze program  pozytywny, 

k iedy nie skrys ta lizow a ły  się 
i jeszcze różnice w ew ną trz  obozu 
| demokratycznego, skupiającego 
I zarówno elem enty chłopskie i 
; plebejskie, ja k  i e lem enty bu r- 
| żuazyjne oraz postępowe ele- 
1 m enł y szlacheckie spośród em i

grac ji, wypow iadające się za 
burżuazyjno - dem okratycznym  
przekształceniem Polski. W 
szczególności nie w yodrębn ił się 
jeszcze wówczas plebejski, re - 
w o lucy jno -dem okra tyczny nurt, 
k tó ry  później reprezentował 
..Lud Polski na E m ig ra c ji“  i 
Edw ard Dem bowski. Dlatego 
też pod „m a łym  M anifestem “ 
zna jdu jem y obok podpisu czo
łowego polskiego rew olucyjnego 
dem okra ty, późniejszego ideo lo
ga Ludu Polskiego — Tadeusza 
K rępow ieckiego, również podp i
sy burżuazyjnych dem okratów  
jak  J. W. Janowskiego i innych

„M a ły  M an ifes t" posiadał je d 
nak o lbrzym ią  doniosłość p o li
tyczną i ideologiczną. Po raz 
p ierwszy w yodrębn ia ł on. odci 
nał po lityczn ie i ideologicznie 
obóz dem okracji po lskie j od 
szlacheckich i libe ra lno  - szla
checkich obrońców interesów 
w ie lk ich  obszarników, in te re 
sów feudalne j w ie lkoobszarn i- 
czej własności. Z „m a łym  M a n i
festem“  w iązały się bezpośred 
nio rów nież wydane nieco póź
n ie j dokum enty Towarzystw a 
Dem okratycznego ja k  odezwa 
„Do obyw a te li żo łn ie rzy“  zw ra 
cająca się bezpośrednio do ch ło
pów i protest przeciwko uzna
niu  tra k ta tu  wiedeńskiego. K u l
m inacy jnym  wreszcie punktem  
tego etapu rozw oju TDP była 
wspaniała mowa Tadeusza K rę - 
powwckiego na obchodzie rocz
nicy 29 listopada w 1832 r.; m o
wa la była płom iennym  oskar
żeniem przeciwko szlachcie.

Punktem  w yjśc iow ym  doku
m entów Tow arzystw a jest oce
na przyczyn k lęsk i powstania 
listopadowego. P rzeciw staw ia
jąc się czartoryszczyznie, k tó 
ra w inę za klęskę próbowała 
złożyć na przewagę p rzec iw n i
ka, na n iesprzyja jącą sytuację 
m iędzynarodową itd . T ow a rzy 
stwo głosiło, że odpow iedzia l
ność za klęskę spada na reak
cy jną p o litykę  szlachty, k tó re j 
pańszczyźnianych interesów b ro 
n iło  k ie row n ic tw o  powstania.

N aw iązując bezpośrednio do 
płom iennych słów Staszica „z 
samych panów zguba P o lsk i“ , 
odezwa „Do obyw a te li żo łn ie
rzy “  głosiła:

„P anow ie  ja k  da w n ie j zgu
b ili Polskę, tak i  teraz sfałszo
w a li i ju ż  nie zasługują na w ia 
rę... Panow ie w z ię li za łeb re 
wolucję, chociaż je j nie zaczy
nali... VV n iespraw ied liw ości dia 
chłopów znajdziecie jedną z 
w ie lk ich  przyczyn, dlaczego nie 
zw yciężyła Polska“ .

Tow arzystw o w skazyw a ło ' na 
tragiczną ’ sytuację chłopa w 
Polsce, dem askowało i oskarża
ło ucisk feudalno - pańszczy- 

, źniany. I naw iązując znów bez- 
[. pośrednio do znanego Staszico- 
| wego opisu do li chłopa w P o l

sce m ów ią słowa odezwy: „D o 
1 obyw a te li żo łn ie rzy“ : 
j „W asi k rew n iacy, co to ich 

nazywają chłopam i, b y li na j- 
j p racow its i w Polsce. Bóg w ie 
| od ja k ic h  czasów ojcow ie wasi 
I p racow ali nad kaw a łk iem  zie

m i, k rw a w ym  potem w ydoby
w a li z n ie j nędzny kaw ai Chle
ba; za to, że m ie li z n ie j b ied
ne w yżyw ien ie  od rab ia li ciężką 
pańszczyznę, bo n iek iedy na 
tydzień sześć dn i, a n iek iedy 
nawet dwanaście — a prócz 
pańszczyzny odrabiać m usieli 
t łu k i, daremszczyzny, przynosić 
do dw oru zboże, kap łony i tym  
podobne rzeczy. Za ty leż pracy 

i dla panów, cóż panowie z ro b ili 
| d la  ch łopów “ .

....Panow ie — m ów i w  innym
I miejscu „odezwa“  — w o le li z 
; batem stać nad pracującym i 
w łościanam i i nie dozwalać im  
nawet w ytchn ien ia , k iedy oni 

i caic życie przepędzali na próż
now aniu“ .

D latego też Tow arzystw o 
wskazuje na konieczność rady- 

i ka lne j zm iany is tn ie jących sto- 
! sunków, wskazuje na to, że w 
| w arunkach u trzym an ia  pańsz

czyzny sprawa niepodległości 
była obca i  m usiała być obca 
masom ludow ym , a w o jna na
kłada ła na nie ty lk o  dodatko
we ciężary.

W swoich pierwszych doku.- 
mentach Tow arzystw o zbliża

się do sform ułow ania  te j m yśli, 
k tó ra  stała się później dewizą 
całego obozu demokratycznego 
sprawa niepodległości Polski 
jest nieodłączna od spraw y w y 
zwolenia społecznego mas ch łop
skich spod ucisku szlaehecko- 
pańszczyźnianego, od obale
nia ustro ju  feudalno-pańszczy- 
żnianego w Polsce. T ow arzy
stwo p rzeciw staw iło  się zdecy
dowanie głoszonemu przez czar- 
toryszczyznę od ryw an iu  spra
w y niepodległości od spra
w y w yzw olenia społecznegó 
Trzeba „sprawę narodową uczy
nić sprawą ludu“  — g łosił „m a
ły  M an ifes t“ .

Równocześnie Tow arzystw o w 
swoich pierwszych dokum en
tach podkreśla ło n ierozerw a lny 
związek sprawy Polski, sprawy 
ludu polskiego z w a lką  ludów  
Europy przeciwko pozostałoś
ciom feudalizm u. Czartorysz- 
czyzna, obaw iając się zarówno 
mas ludowych we w łasnym  
k ra ju  ja k  'i mas ludowych in 
nych k ra jów , staw iała na d w o 
ry  i rządy, głosiła, że ta rg i d y 
plom atyczne mogą przyw rócić  
Polsce wolność. U podstaw te j 
p o lity k i leżało przekonanie, że 
może ona zapewnić zachowanie 
ustro ju  pańszczyźnianego W  re 
zultacie czartoryszczyzna prze
kszta łc iła  się w agenturalne na
rzędzie w rogich Polsce in try g  
dyplom atycznych burżuazji an
gie lskie j.

Tow arzystw o przeciw staw iło  
po lityce  oparcia się o dw ory 
i rządy hasło m iędzynarodowej 
solidarności ludów  „Is tn ie je  so
lidarność m iędzy ludam i — 
głosił „m a ły  M an ifes t" — 7, k tó 
re j p łyn ie  to następstwo, że 
zagrożenie wolności je dn e j czę
ści, zgubnym  d!a całości być 
może... Interes szczegółu z in 
teresem ogółu spojony nadaję 
ludom  wzajem ne prawo żąda
nia  pomocy i składa na nie 
konieczność niesienia je j sobie 
nawzajem “ . Dokum enty Tow a
rzystwa ' podkreśla ją również 
szczególne znaczenie so lida rno
ści m iędzy ludem  rosy jsk im  i 
po lskim  dla wspólnej idei w a l
k i przeciwko cara tow i. W ode
zwie do „ob yw a te li żo łn ie rzy" 
Tow arzystw o oskarża szlachtę, 
że swą reakcyjną p o lityką  
odepchnęła nie ty lk o  chłopa 
polskiego, ale i chłopa ro s y j
skiego, k tó ry  by pomógł ludow i

j polskiem u w jego walce, gdyby 
: w idz ia ł, że lik w id u je  się ustró j 

pańszczyźniany. K rępow iecki 
I wskazywał, że jedną z p rzy- 
' czyn upadku powstania było 
I odrzucenie współpracy Rosjan.
I k tó rzy  chcie li pomagać powsta- 
\ niu.

P iękny w yraz solidarności 
i uciskanych ludów  — polskiego,
: ukra ińskiego i rosyjskiego —
| w walce o w yzw olenie spod 
| ja rzm a pańszczyźnianego da! 
i K rępow ieck i w sw o je j m otfie. 
i M ów iąc o oporze chłopów prze. 

c iw ko  szlachcie jako źródle re
w o luc ji po lskie j, K rępow ieck i 

I wskazywał na bunty chłopskie 
; w X V I I  w.:

„W tedy to na rodz ili się nowi 
spartakusi: Paw iuk, NaiewąjUo,

: k tó rzy  odpokutow ali swój bo- 
; ha tersk i opór, m im o danego im 
zapewnienia, przez katusze, na 

I k tó rych  pamięć wzdryga się 
na tura ludzka. Śm ierci ich nie 
om ieszkał pomścić groźny Roh- 

; dan C hm ie ln ick i, przed k tó rym  
pełza li ci, co nasyc ili swą zem- 

| stę, skazując na na jokru tn ie jsze  
j męczarnie P aw luka i N a łew a j- 

ko: C hm ie ln ick i poruszając 200 
| tys. chłopstwa ukra ińskiego 
| spraw ił, że drże li w swych pa- 
| tacach feuda ln i o ligarchow ie 
i Polski. Dzieło wyzw olenia spo- 
| lecznego chłopa ukra ińskiego 
| kon tynuow a li Gonta i lioroszen- 

ko. Ten zew w yzw olenia wcie- 
, l i i  się w duszę K yle jew a . de- 
i kabrysty. T akie  oto by ły  p ier- 
i w ias tk i rew o lu c ji po lsk ie j“ , 
i Tow arzystw o us iłu je  również 
i nakreślić pozytyw ny program. 
I cele o k tó re  walczy, obraz przy- 
i szlej Polski. Uzasadnienia dla 

przyszłego ustro ju  Polski szu
ka ją  działacze TDP w ideach 

j Oświecenia o „na tu ra lnych  pra- 
i wach człow ieka“  i „odw iecznej 
: naturze lu d zk ie j“ , ¡nadając im 
| wyraźne ostrze antypańszcz.yź- 
I niane. Sam .jednak program  jest 
• .jeszcze bardzo nie jasny 
I „M a ły  M an ifes t" ogranicza się 
: do ogólnych haseł zniesienia 

pańszczyzny, zna jdu jem y tam 
również zdanie o wspólnej w ła - 

| sności całej ziem i: „W spólna 
jest ziemia i je j owoce“ , k tóre 

| później stanie się hasłem rew olu - 
j cy jno-p łebe jsk icb  elementów na 
: em igracji. W . w ydanej zaś 
l w kró tce potem odezwie ck> żoł- 
! nierzy mowa jest już  ty lk o  o 
J oddaniu chłopom na własność 
I up raw iane j przez nich ziemi.

Dokum enty naw iązują do idei 
ludow ładztw a pierwotnego Le
lewela i wskazują, że przyszły 
ustró j Polski w in ien zrealizo
wać t.ę ideę ludow iadztw a — 
lud w in ien rządzić w wolne j re 
publice po lsk ie j — nie konkre 
tyzu je  jednak tego. Obok 
ostrych akcentów an lypań- 
szczyźnianycb i antyszlachec- 
kieh są również w dokum entach 
i nu ty  solidaryzm u klasowego, 
są niesłuszne, odzw ierciedla jące 
zaborczość szlachecką postula ty 
w spraw ie granic Polski.

Ta ogólnikowość program u 
nie jest przypadkowa — jest 
ona odbiciem  pierwszego, za
lążkowego etapu narodzin de
m okrac ji po lsk ie j Już wówczas 
jednak zarysowały się pierwsze 
różnice m iędzy przyszłym i dw o
ma nu rta m i m vś li dem okra ty
cznej. W k ilk a  zaś la t później 
nastąpi już wyraźne sk rys ta li-stąpi ..
zowanie się dwóch nu rtó w  na 
em igrac ji — burżuazyjno - de
m okratycznego, reprezentowane
go przez TD P z Daraszem i H e lt- 
manem na czele i rew o lucy jno- 
demokratycznego, plebejskiego 
nu rtu  reprezentowanego przez 
„Lu d  P o lsk i" z K rępow ieck im  
i W orcellem  na czele. Dopiero 
po re w o lu c ji k rakow sk ie j i 
W iośnie Ludów  — w walce 
przeciw wzmagającej się reak
c ji, wobec u jaw n ien ia  k o n trre 
w olucyjnego oblicza o g ó lno 
europejskie j libe ra lne j burżua
zji. wobec coraz wyraźniejszego, 
przechodzenia w ślad za magna- 
rerlą rów nież podstawowej m a
sy szlachty i bogatszej bu rżu
azji na pozycje całkow itego w y 
rzeczenia sic w a lk i przeciw  za
borcom — nastąpi ponowne 
zjednoczenie obozu dem okracji 
w szeregach Towarzystw a De
m okratycznego Polskiego, na 
p la tfo rm ie  zbliżające j się coraz 
bardzie j do haseł rew o lucy jno - 
demokra ty cznych.

D okum enty Tow arzystw a by ły  
poważnym k rok iem  naprzód W 
rozw oju ideowym  po lsk ie j m y 
śli postępowej. W yrosły one z 
potrzeb w a lk i' mas ludowych w 
Polsce, kon tynuow a ły  lin ię  roz
woju po lsk ie j postępowej m yśli 
społecznej K o łłą ta ja , Staszica i 
Lelewela korzysta jąc rów no
cześnie z osiągnięć francuskiego 
socjalizm u utopijnego. Działacze 
Towarzystw a z pogardą odrzu 
cali insynuacje czartoryszczy-. 
zny, zarzucającej im  rzekome

[ bezmyślne sprowadzanie fra n - 
| rusk ich  wzorów do k ra ju  Wska- 
! zyw a li oni z dumą na to. że 
S zadania ich są zgodne z ogól- 
1 nym „postępowym  ruchem w y - 
| obrażeń tow arzysk ich " (poglą
dów społecznych) na ca łym  

| świecie, ale że równocześnie 
I myśl ich jest „wyniesioną z kra- 
' ju , wysnutą z dziejów ojczy- 
| Stych 1 smutnych ty lokro tnych  
| doświadczeń“ .
i Dziś z perspektyw y 120 la t 
w idz im y w całej pełni doniosłość 
idei, w im ię k tó rych  powstało 

i Tow arzystw o Dem okratyczne i 
! k tó re  znalazły w yraz w p ie rw -  
I szych jego dokum entach Idei,
! ograniczonych w a runkam i ów - 
j czesnego okresu i społecznym 
I składem ówczesnej em ig rac ji, 
i R ew olucyjne i dem okratyczne 
| p ie rw ia s tk i tych dokum entów  
j pod ję li i w zn ieśli na wyższy po- 
| ziom nasi re w o lu cy jn i demo- 
j k ra c i — K rępow ieck i, Dem bow- 
I ski, W orcell, Jarosław  D ąbrow 
s k i, 'W ró b le w s k i,  S ierakow ski i  
1 w ie lu  innych.

N ie udało im  się jednak w c ic - 
1 lić  w  życie swych ideałów i ma

rzeń o Polsce w o lne j, w k tó re j 
j nie by łoby ucisku społecznego, 
j Polska klasa robotnicza stała 
j się dziedzicem i rea lizatorem  
i tych idei i tęsknot mas ludu 
I polskiego w nowej epoce h is to - 
I rycznej. uzbrojona w naukow y 
; m arks is tow ski św iatopogląd po
prowadziła naród po lski no 

i zwycięstwa, do ustanow ieniu 
: w ładzy mas pracujących, do bu
dow nictw a socjalizm u.

I N ieuśw iadom ione, p rzyb ie r.i- 
| jące u to p ijn y  w yraz tęsknoty 

ludu polskiego, gromadzona v 
j ciągu stuleci, przekształcone zo- 
I sta ły w rzeczywistość. W idom ym  
1 znakiem te j ciągłości h is to rycz

nej jest nasza K onstytuc ja . 
| K onsty tuc ja  Polsk ie j Rzeczypo- 
j spo lite j Ludow ej u trw a la ją c  do- 
! robek mas ludow ych, budu ją 
cych socjalizm  naw iązuje w ca
łe j pełn i do szczytnych haseł 
głoszonych 120 la t temu przez 
po lskich dem okra tów  i do ca
łego późniejszego dorobku po l
skich rew o lucy jnych  dem okra
tów  — do haseł niepodległości 
narodowej i wyzw olenia spo
łecznego mas ludu polskiego, do 
haseł b ra terstw a i solidarności 
ludów  w  walce o wolność, do 
ideałów  ludow ładztw a, rządu 
ludu w Polsce.
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